
Podziękowanie dla władz szwajcarskich

Teatr STU zawiesił cały swój
dotychczasowy repertuar, po przer­
wie urlopowej natychmiast przy­
stąpił do intensywnej pracy, by
jeszcze tej jesieni spotkać się z pu­
blicznością w namiocie.

Jaki ma być „temat” tego spot­
kania? Trwają próby nad mate­
riałem poetyckim, dramaturgicznym
i prozatorskim Henryka Jachimo"
wskiego. Kanwą literacką będzie
głównie powieść „Mgła”, i dramat

„Makijaż”. Opracowanie scenicz­
ne tych właśnie utworów w reży­
serskim ujęciu Krzysztofa Jasiń­
skiego złoży się na spektakl pod
tytułem „Mgła”. Premiera . pod
koniec października.

„Mgła” tb rzecz o apokalipsie ko­
biet, o apokalipsie mężczyzn poka-

Pierwsza zbiorowa

egzekucja Polaków
w Krakowie
W niedzielę, 10 września

1939 r. na ul. Wielicką wje­
chała wojskowa ciężarówka.
Zeskoczyli z niej żołnierze
Wehrmachtu, którzy szybko za­
blokowali odcinek ulicy od ul.

Zamkniętej do ul. Robotniczej
zatrzymując wszystkich znaj­
dujących się mężczyzn. Wzięto
też kilku mężczyzn z pobliskich
domów. Od tego czasu, ślad po
aresztowanych zaginął. Dopiero
przypadek sprawił, że. 17 lipca
1940 r. pod muren cmentarza

Żydowskiego przy ul. Jerozo­
limskiej odkryto ich zwłoki.

Wystąpiono do władz okupacyj­
nych o

'

zgodę na ekshumację,
którą uzyskano. Był to pierw­
szy i ostatni wypadek zgody
władz niemieckich na ekshuma­
cję zwłok i przekazanie do Za­
kładu Medycyny. Sądowej ciał
ofiar egzekucji.

W wyniku identyfikacji usta­
lona została tożsamość 11 zwłok,

(Dokończenie na str. 2)

Nie zobaczymy go już
na skoczni

BRASILIA (PAP?
Smutna wiadomość nadeszła dziś z

Sao Paulo. W miejscowym szpitalu
z powodu postępującej gangreny am­
putowano w czwartek prawą nogę
aktualnemu rekordziście świata w trój-
skokuj Brązylijczykowi Joao Carloso-
wi de Oliveirze. Był on ofiarą wy-

v P’i'ku samochodowego, który wyda­
rzył się 22 grudnia uh. roku.

■ W okolicach Szekesfehewar
na Węgrzech pociąg pospieszny
zderzył się z autobusem miej­
skim. Zginęło 16 osób, z czego
połowę stanowiły dzieci. 6 osób
jest rannych.

■ Armia nikaraguańska zlik­
widowała w ciągu ostatnich 2

miesięcy na wybrzeżu atlantyc­
kim kontrrewolucjonistów, któ­
rych liczebność odpowiadają sile
3 batalionów. Zniszczono 3 obo­
zy kontrrewolucjonistów.

S Na Wyspach Brytyjskich
przybiera na silę epidemia ko­
kluszu. Jej zasięg jest najwięk­
szyod25lat.Wbr.wW.Bry­
tanii zachorowało na koklusz
35.497 osób.

H W czasie starć na tle reli­
gijnym między wyznawcami
hinduizmu a muzułmanami zgi­
nęły w indyjskim mieście Miru-
ta 4 osoby, a kilkadziesiąt zo-

et-to rannych.
H W trakcie lotu ćwiczebne-

Płótno Monetą
za milion

X. JORK (PAP)
Muzeum sztuki

w Chicago zaku­
piło w czwartek
obraz francuskie­
go malarza, Clau-
de Moneta za

ponad milion
dolarów. Jest to

płótno z serii
„Nimf”. Obraz od
28 lat należał do

prywatnego ko­
lekcjonera. Mu­
zeum chicagow­
skie posiada już
34 obrazy tego
impresjonisty.
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W samym środku
namiotu Teatru
STU — stanowiąc
niejako jego maszt

a także mając dla

zespołu rytualno-
symboliczną wymo­
wę — stoi pień sta­
rego, 95-letniego
drzewa. Wokół nie­
go skupi się więc
w najbliższym cza­
sie publiczność i

artyści... (bn)
Fot. M. ADAMUS

•••

zująca praktycznie ostatnie godzi­
ny życia na Ziemi. Zobaczymy cały

.< zespół aktorski STU: w części pier­
wszej — samych mężczyzn, w czę­
ści drugiej same kobiety. Próby
trwają... Niebagatelną zapewne ro­
lę odegra oryginalna koncepcja mu­
zyczna autorstwa Janusza Grzy­
wacza, lidera zespołu „Laborato­
rium”.

Co poza tym w Teatrze STU? W
działalności prezentacyjnej zobaczyć
przyjdzie krakowskim melomanom

operę kameralną, „Opern Studio”
z Norymbergii ze spektaklem „Lu­
krecja Borgia”. Będzie to 25, 26,
27 października w ramach wymia­
ny miast zaprzyjaźnionych, jakimś
są Kraków i Norymberga. Rzecz

realizują: STU i Wydz. Kultury’i
Sztuki UJ4 Krakową, :

Przy okazji warto zaznaczyć,
że także sam Teatr STU ma w

swych planach inscenizację opery
kameralnej,, którą komponuje szef

muzyczny Teatru, Krzysztof Szwaj-
gier.

Jeśli przy muzyce, jesteśmy, źfie-
ustannie pracuje Studio Nagrań.
Właśnie skończyła nagrywać kolej­
ną płytę Izabela Trojanowska, a

nagrywa aktualnie zespół muzycz­
ny „Pod Budą”. Jednym słowem,
w STU — intensywna praca trwa.

(bn)

Już w grudniu Filharmonia
Krakowska posiadać będzie nowe

organy. Buduję je firma Schuke z

Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej. Na zdjęciu: specjalista stro­
jenia instrumentu, Tilo Cantenhu-
sen, podczas montażu cynowych
piszczałek. (O remoncie Filharmonii

piszemy na str. 3))
Fot. JADWIGA RUBIS

go w prowincji Navarra rozbił
się, wyprodukowany w USA,
myśliwiec bombardujący „F-5”
hiszpańskich sił powietrznych.
Pilot poniósł śmierć.

■ W Brazylii nieustannie do­
chodzi do konfliktów na tle ry­
walizacji o ziemię między ubo­
gimi wieśniakami a bogatymi

z dalekopisu
osadnikami i obszarnikami. W
I połowie br. zanotowano 93 in­
cydenty’ zbrojne, w wyniku któ­
rych 23 osoby poniosły śmierć.

■ W Meksyku skonfiskowano
343 kg kokainy o czarnorynko-
wej wartości ponad 42 min do­
larów. Narkotyki znajdowały
się na pokładzie samolotu. Are­
sztowano 4 obywateli amery­
kańskich i Meksykanina.

H Wczoraj dokonano zamachu
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Kraków, 10, 11, 12 września 1982 r.

LEONID BREŻNIEW przyjął
na Kremlu sekretarza general­
nego ONZ, Javiera Pereza de
Cuellar, przebywającego w ZSRR
z wizytą oficjalną. W spotkaniu
uczestniczył Andriej Gromyko.

PRASA chińska pominęła cał­
kowitym milczeniem szóstą rocz­
nicę zgonu Mao Tse-tunga w

chwili, gdy w Pekinie odbywa
się 12. Zjazd Komunistycznej
Partii Chin.

FIASKIEM zakończył się
pierwszy eksploatacyjny lot

wspólnej zachodnioeuropejskiej
rakiety „Ariene”, która miała
wynieść na orbitę okołoziemską
sztucznego satelitę Ziemi. 14 mi­
nut po wystrzeleniu, rakieta
spadła do oceanu.

USA dopuściły się ingerencji
w politykę gospodarczą swego
sojusznika, W. Brytanii. Admi­
nistracja Reagana zastosowała

embargo na dostawę sprzętu do
budowy rurociągów gazowych i

naftowych wobec brytyjskiej
firmy „John Brown Engineering
Ltd’*, która dostarczyła ZSRR
turbiny dla gazociągu Syberia —

Europa zachodnia.

BRYTYJSKI Urząd ds. Ener­
gii Atomowej zakomunikował,
że ilość opadów radioaktywnych
ną kuli ziemskiej była w roku
1981 trzykrotnie większa niż w

roku 1980.
W DNIU święta narodowego

LRb 9 bm. w Sofii i innych
miastach Bułgarii odbyły się I

manifestacje ludności,. wyraża- |
jące poparcie dla programu Buł- i
garskiej Partii Komunistycznej. |

Zaledwie przed tygodniem infor­
mowaliśmy o dialogu między pre­
zydentem m. Krakowa Józefem Ga-

jewiczem a hutnikami. Wczoraj by­
liśmy świadkami kolejnego spotka­
nia w Hucie im. Lenina, zatytuło­
wanego tym razem „godzina szcze­
rości” (którą przeciągnęła się do

attache admmistracyjńego
konsulatu Turcji w Burgas w

Bułgarii, Bora Sjuehlkana. Nie­
znany osobnik dokonał zabój­
stwa w chwili, gdy ten wracał
do swej rezydencji.

■ Ponad tonę marihuany
skonfiskowała policja w brazy­
lijskim mieście Navirai w cza­
sie kontroli ciężarówki, która
przybyła z Paragwaju. Narkoty­
ki były ukryte pod podwójną
podłogą.

■ Deszcze padające w turec­
kiej prowincji Zonguldek spo­
wodowały powodzie, w których
zginęło już kilka osób. Woda
spowodowała wielkie straty ma­
terialne, szczególnie w rolnic­
twie.

■ Pracownicy kolumbijskiego
urzędu ds. walki z przemytem
narkotyków skonfiskowali w Bo­
gocie 26 kg kokainy. Aresztowa­
no 5 przemytników, u których
znaleziono znaczne ilości broni,

Zakładnicy zdrowi

Terroryści w areszcie
W związku z pomyślnym za­

kończeniem okupacji ambasady
PRL w Bernie i uwolnieniem
polskich obywateli minister
spraw zagranicznych Stefan Ol­
szowski przyjął 9 bm. ambasado­
ra Szwajcarii w Polsce, Rogera
Campiche i złożył na jego ręce
w imieniu prezesa Rady Mini­
strów i rządu PRL podziękowa­
nia dla rządu^Szwajcarii za dzia­
łania, które doprowadziły do za­
kończenia okupacji ambasady
PRL przez terrorystów, w szcze­
gólności do bezpiecznego uwolnie­
nia przetrzymywanych tam w

charakterze zakładników obywa­
teli polskich oraz

sprawców. Minister

podziękował również ambasado­
rowi Campiche i

szwajcarskiej w Warszawie za o-

wocną i efektywną współpracę z

do ujęcia
Olszowski

ambasadzie

Noworodek z kulą w głowie
WASZYNGTON (PAP)
W USA przyszło na świat dziecko

z kulą W głowie i po 3 miesiącach od
urodzenia rozwija sie normalnie. Ma­
ły Daniel, ofiara kłótni małżeńskiej,
został zraniony kulą w łonie matki,
W szóstym miesiącu ciąży.

W

kilku godzin). Mówiono i szczerze

i o wszystkim, pytań i odpowiedzi
padło parę dziesiątków, wszystkich
nie sposób omówić, zrelacjonujemy
więc tylko te tematy, które zain­
teresować mogą ogół mieszkańców
Krakowa.

Buty. Przydział z centrali dla
Krakowa wynosi 624 tys. par plus
ewentualne 208 tys. (produkcja za­
kładów obuwniczych w wolne so­
boty). Jest to w większości obuwie
tzw. całosezonowe, butów zimo­
wych w tej liczbie jest zaledwie
7 proc. Na dorosłego mieszkańca
województwa przypada więc mniej
więcej (a raczej mniej) jedna para

(Dokończenie na str. 2)

Urlopowy
poradnik «Echą»

Dla tych, którzy jeszcze nie zde­
cydowali się, gdzie spędzić ostatnie
dni lata i gdzie wyjechać na wypo­
czynek przedstawiamy dzisiaj ofer­
tę Przedsiębiorstwa Turystycznego
„Podhale” w Nowym Targu (plac
Pokoju 27. tel. 29-64 lub 40-17). Jest
to propozycja na drugą połowę
września (od 16 do 29 IX).

RABKA — 400—500 miejsc —

wczasy wypoczynkowe — kwatery
prywatne — cena do 6.900 zł,

SZCZAWNICA-KROSCIENKO —

250. miejsc — wczasy wypoczynko­
we. — kwatery prywatne — cena

do 6.900 zł,
JORDANÓW — 50 miejsc — wcza­

sy wypoczynkowe — kwatery pry­
watne — cena do 6.900 zł i 50 miejsc
na. kempingu, ..

SPYTKOWICE — 50 miejsc —

wczasy wypoczynkowe — kwatery
prywatne — cena do 6.900 zł,

BYSTRA — 50 miejsc — wczasy
wypoczynkowe — kwatery prywat­
ne — cena do 6.900 zł,

SIDZINA — 50 miejsc — wczasy
wypoczynkowe — kwatery prywat­
ne — cena do 6.900 zł,
i w miejscowościach mniej -atrak­
cyjnych wczasy wypoczynkowe do
5.000 zł; są to: OCHOTNICA, BIA­
ŁY DUNAJEC — kwatery prywat­
ne, PYZÓWKA — kwatery prywat­
ne, pensjonat „Modrzew” i ośrodek

wypoczynkowy „Instalator”.

drugim dniu wizyty
przyjaźni, jaką składa w Polsce
przywódca Rewolucji 1 Września
w Libijskiej Arabskiej Dżainahi-
riji Łudowo-Socjalistycznej, płk
MUAMMAR KADAFI, odbędą się
dalsze spotkania przywódcy libij­
skiego z czołowymi osobistościa­
mi polskiego życia politycznego i
państwowego.

Wczoraj na warszawskim lot­
nisku libijskiego gościa powitali:

władzami polskimi przy rozwią­
zywaniu tego dramatycznego pro­
blemu. (PAP) ★

Jak już informowaliśmy, wczo­
raj o godzinie 10.45 policja szwaj­
carska oswobodziła pracowników
polskich, więzionych od ponie­
działku przez terrorystów w oku­
powanym gmachu ambasady PRL
w Bernie. Wszyscy terroryści,
których było czterech, zostali a-

resztowani. Akcja rozpoczęła się
o godzinie 10.42. W tym czasie
dostarczono pod drzwi wejściowe
do ambasady zbiorniki z rzekomą
żywnością dla sterroryzowanych
pracowników polskich Po kilku
sekundach, w momencie przejmo-

(Dokończenie na str. 2)
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XXI Jesień Tatrzańska coraz

bliższa zamknięcia. Wczoraj gwał­
towna burza spowodowała, że. po­
południowe występy zespołów od­
były się pod dachem. Dziś nato­
miast zostaną rozdane nagrody
dzieciom-malarzom, które opraco-’
wały najlepszy projekt plakatu dla
Jasieni Tatrzańskiej w 1983 r.

Tegoroczna Jesień została z ko­
nieczności zubożona przez brak Mię­
dzynarodowego F.estiwalu Folkloru
Ziem Górskich, który urósł w cią­
gu ostatnich 10 lat do rangi jednej
z najciekawszych imprez tego typu
w Europie. Miał on jeszcze, tę jedną
wielką zaletę, iż był najtańszą i
bardzo skuteczną formą propagan­
dy naszego kraju. W ciągu 10 lat na

Festiwalu gościło łącznie ponad 10

tys. uczestników i obserwatorów.
Różne grupy folklorystyczne tu się
poznawały. Nawiązywano nici sym­
patii, na wiele lat. Polska zyskiwa-

NIE SIEDŹ W DOMU.

Piękna wrześniowa pogoda sprzy­
ja spacerom poza miasto. Zaprasza­
my więc krakowian na wędrówki
turystyczne, które wspólnie z

PTTK urządzamy w ramach akcji
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŻ NA

WYCIECZKĘ.
Oto program najbliższych imprez:

SOBOTA, 11 BM.
9 wycieczka nizinna pn. „NAD

ZALEWEM CHECHŁO” — przejazd
pociągiem do Woli Filipowskiej —

Stara Wola — las Bagno — spacer
wzdłuż potoku Chechło — las Be-
reska — zalew Chechło — Trzebi­
nia — powrót koleją — 15 km wę-

(Dokończenie na str. 2)

I sekretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski i przewodniczący
Rady Państwa, Henryk Jabłoński.

W czwartek odbyło się spotka­
nie Wojciecha Jaruzelskiego z

Muammarem Kadafim. Wymie­
niono poglądy na węzłowe pro­
blemy sytuacji międzynarodowej
ze szczególnym uwzględnieniem
sytuacji na Bliskim Wschodzie.
W. Jaruzelski i M. Kadafi poin­

formowali się nawzajem o sytua­
cji w obu krajach. Rozmowa od­
była się w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze.

W godzinach wieczornych gene­
rał Jaruzelski wydał obiad na

cześć Muammąra Kadafiego. W
czasie obiadu gen. Jaruzelski i
płk kadafi wygłosili przemówie­
nia podkreślając szczególne zna­
czenie wizyty dla rozwoju współ­
pracy obu krajów. Płk Kadafi
przypomniał, że Libia okazała
pełne poparcie dla rządu gen. Ja­
ruzelskiego i potwierdził nie­
zmienną gotowość jego kraju o-

kazywania nam pomocy.

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w zasięgu wyżu. Zachmurze­
nie duże, okresami umiarko­
wane. W nocy i rano mgły i

zamglenia. Wiatr z kierunków
zmiennych z przewagą pół­
nocnych 2—5 m/sek. Temp,

maks, dniem W—24, min. nocą IS­
IS st. C. Rano wilgotność powie­
trza 98 proc. W ciągu następnej
doby bez większych zmian. (Wj

Wejście mężczyzny z lekarstwami na

teren ambasady polskiej w Bernie,
wykorzystał do zaatakowania terro­
rystów specjalny oddział antyterro­
rystyczny. CAF ‘_— AP
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Ja ambasadorów nie tylko w Euro­
pie. Jest to olbrzymi dorobek, któ­
rego nie powinno się zaprzepaścić.

Spójrzmy wie.c na Jesień Tatrzań­
ską szerzej i pomyślmy ó tym, jak
przy całej trosce o gospodarność
zachować i rozwijać dalej tę im­
prezę, nie zapominając o Międzyna­
rodowym Festiwalu zespołów fol­
kloru góralskiego, (al)

Było to 10 września
• W 1797 r. urodził się Piotr

Wysocki, działacz ruchu naro­
dowowyzwoleńczego; jako in­
struktor w Szkole Podchorążych
w Warszawie, utworzył związek
patriotyczny, mający na celu
walkę o niepodległość; atakiem
na Belweder rozpoczął 29 XI
1830 r. Powstanie Listopadowe.

• W 1962 r. w Wilanowie w

domowej rezydencji królewsko-
magnackiej, jednym z najcen­
niejszych w Polsce zespołów pa-
łacowo-ogrodowych otwarte zo­
stało muzeum.

, Było to 11 września
• W 1971r.wwieku77lat

zmarł Nikita Chruszczów, w la­
tach 1953—64 I sekretarz KC
KPZR; 1958—64 premier ZSRR.

• W 1973 r. faszystowska jun­
ta wojskowa gen. Augusto Pi-
nocheta dokonała reakcyjnego
zamachu stanu, obalając rząd
jedności ludowej Salyadora Al-
lendę, który, zginął.

Było to 12 września
• W 1683 r. wojsko polskie

pod wodzą Jana III Sobieskiego
rozgromiło armię turecką pod
Wiedniem

• W 1941 r. zginęła, . zamor­
dowana przez hitlerowców, na­
sza najlepsza narciarka w la­
tach międzywojennych, siedmio­
krotna mistrzyni Polski. — He­
lena Marusarzówna. (k)
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W POLSCE przebywał w

dniach 7—9 bm. dyrektor gene­
ralny MSZ Japonii, Yoshiya Ka­
to. Przeprowadził, on rozmowy
w MSZ na temat polsko-japoń-
sklej współpracy dwustronnej.
Y. Kato przyjęty został przez
ministra spraw zagranicznych,
Stefana Olszowskiego.

POD PRZEWODNICTWEM
członka BP KC, I sekretarza
KW PZPR w Tarnowie, Stani­
sława Opałki odbyła się 9 bm.
narada aktywu partyjnego, po­
święcona bieżącym problemom
pracy partyjnej i inauguracji
kampanii sprawozdawczej w

tarnowskich POP. Za główne
zadania uznano dalsze umacnia­
nie I konsolidację ogniw PZPR
wokół programu partii i reali­
zacji wytyczonych przez nią za­
dań.

PREZYDIUM Polskiej Rady
Ekumenicznej, w którym ucze­
stniczył kierownik Urzędu ds.
Wyznań, min. Adam Łopatka,
opowiedziało się wezoraj za dia­
logiem wszystkich sił społecz­
nych 1 politycznych, za odrodze­
niem moralnym całego społe­
czeństwa. Min. Łopatka scha­
rakteryzował sytuację społeczno-
polityczną.

W WARSZAWIE zakończyła
się 9 bm. doroczna konferencja
duchownych Kościoła Adwenty­
stów Dnia Siódmego. Duehowni
uchwalili posłanie, w którym
podkreślają swe zrozumienie dla

znaczenia idei odrodzenia naro­
dowego jako drogi wiodącej do

przezwyciężenia kryzysu i słu­
żącej pomyślności narodowej. W

intencji dobra publicznego opo­
wiadają się za szerokim popar­
ciem dążeń władz państwowych
i wszystkich sił moralnych i spo­
łecznych narodu, zmierzających
w kierunku ogólnonarodowego
porozumienia.

W POZNANIU odbyło się 9
bm. uroczyste zakończenie kon­
kursu, ogłoszonego przed rokiem
pn. „Życiorys własny robotni­
ka”. Na konkurs wpłynęło 51*
prac, obejmujących ok. 50 tys.
stron maszynopisu. I nagrodę o-

trzymał Kazimierz Kotecki (Lu­
boń); wśród 10 wyróżnionych
znalazł się Edmund Chmieliński
z Krakowa.

INOWROCŁAW obchodzi swo­
je 800-lecie. Jednocześnie 9 bm.
rozpoczęły się tam obchody 800-
iecia XII-wieczne Lośeioła
Najświętszej Marii gpst)
to największa z zachowanyc »a

Kujawach świątynia romańs’|;,
zdobiona średniowiecznymi rzeź­
bami.

„ILE? KOMU? ZA CO?” —

pod takim tytułem ukazała się
broszura prezentująca wstępne
założenia kierunków reformy
zasad wynagradzania. Broszura,
którą można kupić w kioskach
„Ruchu”, kosztuje 20 zł.

W WARSZAWIE zmarł w wie­
ku 81 lat pisarz, Stanisław Ba­
reja. Był wielkim przyjacielem
młodzieży, której poświęcił swą
twórczość literacką.

„Zawrat” przywiózł
irańską ropę

Po przeszło półrocznej przerwie
<!o bazy paliwowej Portu Północ­
nego zawinie dziś drugi w tym
roku zbiornikowiec PŻM „Za­
wrat” z ładunkiem 139 tys. ton

ropy irańskiej. Zostanie ona pod­
dana przeróbce w Rafinerii
Gdańskiej.
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kupacja polskiej ambasady
w Bernie i szczęśliwe Za­
kończenie nieoczekiwane­

go Incydentu w stolicy Szwajca­
rii były najgłośniejszym wyda­
rzeniem bieżącego tygodnia. Wy­
darzenie to — o którym infor­
mowaliśmy bardzo obszernie na

bieżąco — zepchnęło wszystkie
inne doniesienia ze świata na

dalszy plan, a przecież w ostat­
nich dniach toczyło się wiele

spraw zasługujących na najwyż­
szą uwagę.

Zaliczyć do- nich należy prze­
de wszystkim arabską konfe­
rencję, na najwyższym szczeblu,
która obradowała w Maroku.
Została ona określona przez ob­
serwatorów jako punkt zwrotny
we współczesnej historii państw
arabskich, które po raz pierw­
szy wypracowały tak jednolite
stanowisko Wobec Izraela. Efek­
tem obrad ..na szczycie” państw
Ligi Arabskiej jest wspólny plan
pokojowego rozwiązania konflik­
tu bliskowschodniego. Ów plan,
przedłożony przez Arabię Sau­
dyjską i Tunezję, przewiduje u-

tworzeniew wyniku pokojo­
wych procesów z udziałem Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny
— palestyńskiego państwa na ia-
ehodnim brzegu Jordanu i w

strefie Gazy, ezyli na okupowa­
nych obecnie przez Izrael tery­
toriach arabskich. Jednocześnie
plan ten mówi o uznaniu przez
kraje arabskie w zamian «a te
Istnienia państwa izraelskiego.

Jak podkreślają agencje, pląB
nawiązuje do rezolucji ONZ a

1947 roku w sprawie podziału go kraju, przed Bliskim Wscho-

znajdującej się wtedy w rekach dem zarysowały się nieco bar-

Konkurencja większa niż w lipcu
13 bm. w Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie rozpoczną
się dodatkowe egzaminy wstępne
na studia. O 412 indeksów ubie­
gać się będzie 700 kandydatów.
Egzaminy przebiegać będą podo­
bnie jak w lipcu, a więc w pier­
wszym dniu matematyka, następ-

Krystyn Dąbrowa

wśród aktywu partii
w Nowej Hucie

Wczorajsze zebranie aktywu
zakładowych organizacji partyj­
nych Nowej Huty, w którym
wziął udział I sekretarz KK
PZPR, Krystyn Dąbrowa, poświę­
cono ocenie wydarzeń z 31 sierp­
nia oraz programowi działania
partii w najbliższym okresie. O-
ceniając zajścia I sekretarz KK
stwierdził, iż mimo starannego
przygotowania ich przez podzie­
mie polityczne zamierzony efekt
nie został osiągnięty, gdyż klasa
robotnicza nie poparła zamieszek.
Również młodzi uczestnicy zajść
nie mogą być traktowani jako
przedstawiciele całego młodego
pokolenia. K. Dąbrowa podkreślił,
iż partia będzie konsekwentnie
realizować wszystkie zawarte

przed dwoma laty w Gdańsku po­
rozumienia, ale nie zamierza pak­
tować z politycznymi przeciwni­
kami. Jeśli chodzi o udział mili­
cji w starciach, to władza uważa
to za ostateczność, która jednak
będzie nadal stosowana, jeśli zaj­
dzie taką konieczność

Wydział Handlu informuje
Wydział Handlu i Usług Urzędu

Miasta Krakowa rozpoczął wyda­
wanie kart zaopatrzenia na paź­
dziernik br. dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej. Wydawanie
kart dla osób indywidualnych przez
urzędy, rejony obsługi mieszkań­
ców oraz administracje domów
mieszkalnych rozpocznie się 15 bm.

Fońieważ zbyt wiele osób, głów­
nie rencistów, emerytów i 'inwali­
dów, pobiera karty żywnościowe w

ostatnich dniach miesiąca, co powo­
duje spiętrzenie tych prac — Wy­
dział Handlu i Usług prosi o ich

sukcesywne odbieranie począwszy
od dnia 15 września br.

Dalsze ułatwienia
w usługach pocztowych

Minister łączności w porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrz­
nych wprowadził dalsze ułatwienia
w wykonywaniu usług pocztowych
Zwiększono do 10 kg limit wagowy
paczek z zawartością żywności, le­
ków lub odzieży nadawanych przez
obywateli, rozszerzono 'zakres usług
pocztowych świadczonym na rzec-,
osób niewidomych. Jednocześnie
przypomina się, że przesyłki mogą
być nadawane wyłącznie w urzę­
dach pocztowo-telekomunikacyjnych
uprawnionych do przyjmowania pa­
czek. (PAP)

O

Brytyjczyków Palestyny na dwa
równe wielkością państwa: arab­
skie i żydowskie, a także do

propozycji prezydenta Reagana.
Szczegóły tego planu, który je­
den z uczestników obrad nazwał
dobrym, będą oczywiście wkrót­
ce wszechstronnie analizowane

przez zainteresowanych, a tym­
czasem na Bliskim Wschodzie

rzeczywistość nadal „skrzeczy” i
mimo wycofania się Palestyń­
czyków z Bejrutu, w Libanie, a

szczególnie w rejonie doliny Be­
ksa utrzymuje się bardzo napię­
ta sytuacja.

„Szczyt" solidarności
Dochodzi tam do licznych in­

cydentów zbrojnych między in­
wazyjnymi oddziałami izraelski­
mi a jednostkami syryjskimi i

ugrupowaniami palestyńskimi.
Kilkakrotnie samoloty izraelskie

gwałtownie zaatakowały syryj­
ską baterię, rakiet przeciwlotni­
czych. . Być może sytuacja jakoś
się unormuje po wycofaniu się
wojsk syryjskich, bowiem we­
dług saudyjskiej agencji praso­
wej uczestnicy szczytu w Fezie
zgodzili się zawiesić 6-letni
mandat wojsk syryjskich, które

tworzyły zasadniczą część arab­
skiego korpusu bezpieczeństwa
w Libanie.

I choć na razie nie nie wska­
zuje, by Izrael również zamie­
rzał wycofać swe wojska z te-

dem zarysowały się nieco bar­

nie języki obce, fizyka lub che­
mia, potem testy z tych przed­
miotów i ewentualnie dla pecho­
wców 18 bm. poprawka z języ­
ków obcych.

Na niektórych kierunkach kon­
kurencja będzie teraz większa niż
przed dwoma miesiącami. Na ma­
szynach górniczych i hutniczych
o 47 miejsc ubiegać się będzie
120 kandydatów. Na górnictwie
jest jeszcze 37 miejsc, natomiast
chętnych 133, na geologii poszuki­
wawczej o 22 indeksy rywalizo­
wać będzie 107 osób, natomiast
energochemiczne przetwórstwo
węgla dysponuje 3 miejscami, a

chętnych jest 21. Na pocieszenie
jednak informujemy, że władze
wydziału wystąpiły z prośbą do
rektora o zwiększenie miejsc na

tym kierunku.
Nie wszędzie jednak jest tąk

tłoczno. Brakuje np. kandydatów
na kierunkach: metale nieżelaz­
ne, gdzie jest 46 miejsc a tylko
16 kandydatów i na technologii
i mechanizacji odlewnictwa, gdzie
do rywalizacji o 60 indeksów
zgłosiło się tylko 29 osób.

(Dokończenie ze str. 1)
drówki czyli 15 punktów do Odzna­
ki Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.30 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd po­
ciągli o godz. 7.55, bilety do Woli

Filipowskiej, cena 9,60 zł.

NIEDZIELA, 12 BM.
0 wycieczka nizinna pn. „DOLI­

NY JURAJSKIE” — przejazd po­
ciągiem do Rudawy — Niegoszowi-
ce — Dolina Będkowską — Będko-
wice — dolina Kobylańska — Kar-
niowice — Zabierzów — powrót ko­
leją — 17 km wędrówki czyli 17

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz. 7.40
na Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd pociągu o godz. 8.10),
bilety wycieczkowe (powrotne) do

Rudawy, cena 8 zł.
© wycieczka nizina pn. „DO BA­

BY JAGI” — przejazd autobusem
MPK na Wolę Justowską — al. Mo-

drzejowa — Łysa Góra — ka­
wiarnia „Baba Jaga” — Zoo — Po­
lanka Lea — Przegorzalska Skała —

Przegorzały — powrót autobusem
MPK— 6 km spaceru czyli 6 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.00 przy
pętli tramwajowej w Cichym Kąci­
ku, odjazdy autobusów nr 102 i 152
o godz. 8.29 i 8.43.

© wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA JAWORZE” — prze­
jazd pociągiem do Ptaszkowej —

Jaworze (882 m n.p.m.) — powrót
koleją — 4—5 godzin marszu — 15

punktów do Górskiej Odznaki Tu­
rystycznej PTTK. Zbiórka o godz.
5.20 na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd pociągu o godz.
5.50), bilety wycieczkowe (powrot­
ne) do stacji Bogoniowice Ciężkowi­
ce, cena 51 zł + dopłata do Ptasz­
kowej — 12,80 zł.

Serdecznie zapraszamy!

dziej konkretne perspektywy u-

normowania sytuacji, pod wa­
runkiem, że obecna solidarność
arabska, jakiej dano wyraz w

Maroku, okaże się czymś bar­
dziej trwałym, niż to bywało
dotychczas, i że wielkie mocar­
stwa, które mają swoje własne

interesy na Bliskim Wschodzie,
pozwolą gospodarzom tego regio­
nu bardziej samodzielnie decy­
dować o ich losie.

Wiele miejsca w serwisach in­
formacyjnych zajęła w tym

tygodniu także katastrofalna sy­
tuacja płatnicza Meksyku, który
ze swymi 80—100 miliardami do­
larów długów zagranicznych
wysunął się na czoło najwięk­
szych dłużników świata. Pro­
blem Meksyku wypłynął przy
okazji dorocznego zgromadzenia

Międzynarodowego Funduszu

Walutowego i Banku Światowe­
go w Toronto. Obrady poświę­
cono w znacznej mierze rozpa­
czliwej sytuacji finansowej kra­
jów Trzeciego Świata, których
przedstawiciele domagali się jak
najszybszego ustanowienia no­
wego światowego porządku go­
spodarczego, bowiem obecnie do­
chody krajów ubogich gwałtow­
nie maleją, zaś ich zadłużenie

jeszcze szybciej rośnie. Wymow­
nym przykładem jest sytuacja
krajów Ameryki Łacińskiej,
których zadłużenie w ciągu o-

statnich 3 lat podwoiło się 1

])O SOBOTY

Pierwsza zbiorowa

egzekucja w Krakowie
(Dokończenie ze str, 1)

2 pozostały bezimienne. Okaza­
ło się, że są to ciała aresztowa­
nych na ul. Wielickiej 10 wrześ­
nia 1939 r. Okazało się również,
że zostali oni w tym samym
dniu rozstrzelani pod murem

cmentarza. Okoliczni mieszkań­
cy słyszeli odgłosy strzałów w

godzinach nocnych. Nikt jednak
wówczas nie wiązał ich z aresz­
towanymi przy ul. Wielickiej.
Ciała ofiar wydano po ekshuma­
cji rodzinom, które je pocho­
wały w pojedynczych grobach
na cmentarzu Podgórskim.

W 1974 r. Okręgowa Komisja
Badania Zbrodni, Hitlerowskich
w Krakowie przeprowadziła
śledztwo w sprawie tej egze­
kucji. Nie dało ono jednoznacz­
nej odpowiedzi co było przy­
czyną aresztowania, a następnife
rozstrzelania. Świadkowie po­
dawali dwie wersje. Pierwsza

to, że aresztowano przypadko­
wych ludzi w zamian za po­
szukiwanych z „czarnej listy”,
których nie udało się Niemcom

odszukać, druga natomiast, że

był to odwet za’ strzał oddany
ze strony nieistniejącego obec­
nie wiaduktu do przejeżdżają­
cej pod nim wojskowej cięża­
rówki.

Wszystkich Czytelników, któ­
rzy mogą coś dodać do powyż­
szej informacji, prosimy o kon­
takt z Oddziałem Muzeum Hi­
storycznego m. Krakowa „Wal­
ka i męczeństwo Polaków w la­
tach 1939—1945” przy ul. Po­
morskiej 2.

Warto by też było, aby Kra­
kowski Obywatelski Komitet

Ochroną’’ Pomników Walki i Mę­
czeństwa poczynił starania o u-

pamiętnienie, chociaż '

tablicą,
miejsca pierwszej zbiorowej eg­
zekucji Polaków w Krakowie
w latach okupacji hitlerowskiej.

TEODOR GĄSIOROWSKI

• Wczoraj na drogach wojewódz­
twa m. krakowskiego doszło do lt
wypadków i 6 kolizji. 2 osoby zginęły,
11 znalazło się w szpitalu. Najgroź­
niejszy wypadek wydarzył się na ul.
Brożka, gdzie kierowca „wartburga”
potrącił Barbarę Kasprzyk. Również
na ul. Teligi tramwaj linii „3” po­
trącił pieszą. Obie kobiety zginęły na

miejscu (w obu przypadkach brak
dotychczas bliższych danych). Fatal­
nie zakończyło się niedostosowanie
prędkości do warunków atmosferycz­
nych dla węgierskich turystów. 3 o-

soby znajdują się w szpitalu w My­
ślenicach.

Uzgodniono nowe zasady
prenumeraty czasopism
Ministerstwo Łączności i Zarząd

RSW „Prasa—Książka—Ruch” u-

zgpdniły zasady współpracy i po­
działu zadań w dziedzinie upo­
wszechniania i kolportażu prasy na

obszarze całego kraju. Oto one:

g NA TERENACH WIEJSKICH
oraz w miejscowościach, gdzie nie

znajdują się oddziały i przedsię­
biorstwa kolportażowo-handlowe
RSW: • przedpłaty na prenume­
ratę wszystkich dzienników i czaso­
pism od osób fizycznych i insty-

sięgnęło astronomicznej sumy
250 miliardów dolarów.

Największym dłużnikiem jest
właśnie Meksyk, zaś perspekty­
wy tego kraju rysują się nader

pesymistycznie, bowiem dotych­
czasowe rokowania z MFW u-

tknęły w martwym punkcie.
Zdaniem niektórych bankierów

niewykluczone w przyszłości
bankructwo Meksyku stałoby się
początkiem całej serii ban­
kructw innych krajów rozwija­
jących się, a to musiałoby szyb­
ko doprowadzić do załamania

obecnego międzynarodowego sy­
stemu walutowego.

Konsekwencje takiego obrotu

sytuacji dziś trudno sobie nawet

wyobrazić, skoro samo tylko u-

jawnienie w Toronto niektórych
zaledwie pęknięć w tym syste­
mie spowodowało gwałtowny
wzrost cen złota na giełdach, na

których płacono w tym tygodniu
za uncję już powyżej 500 dola­
rów. Oczywiście nikt dziś nie

jest jeszcze zainteresowany ogła­
szaniem bankructwa zasobnego
w ropę kraju, jakim jest Mek­
syk, ale z tarapatów finanso­
wych, w jakie popadło to śred­
nie mocarstwo”, na pewno nie­
łatwo będzie mu się wydostać, a

są one na tyle symptomatyczne,
iż mogą stanowić kolejną ilu­
strację dyletanctwa polityków,
którzy uwierzyli w możliwości

błyskawicznego, dynamicznego
rozwoju na kredyt, bez względu
na twarde reguły ekonomiczne,
których nie można lekceważyć
pod żadną szerokością geografi­
czną.

(1-k)
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„Godzina szczerości1

prezydenta Krakowa
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< (Dokończenie ze str. 1)
butów. Jak je sprzedawać? Ostate­
cznej decyzji jeszcze nie podjęto,
ale władze handlowe miasta skła­
niają się do koncepcji rozprowadze­
nia talonów przez zakłady pracy,
realizacja zaś następowałaby w

powszechnej sieci handlowej.
Owoce, warzywa. Dyr. Tochowicz

odpowiadający na pytania dotyczą­
ce handlu gorąco zachęcał hutni­
ków (rzecz warto polecić i innym
zakładom) do samozaopatrywania
sję bezpośrednio u producentów. W

tej bowiem branży są najwyższe
marże (w wypadku ziemniaków
dochodzące do 100 proc., jabłek 40
—50 proc.) ustalone przez monopo­
listę na tym rynku — Krakowską
Spółdzielnię Ogrodniczo-Pszczelar-
ską. Monopolu tego, mimo zachęt
ze strony władz, nie kwapi się roz­
bić potencjalny konkurent — Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni Rol­
niczych.

Artykuły szkolne, czyli fartusz­
ki, juniorki itp. Do końca roku

powinna nastąpić zdecydowana po­
prawa (priorytety, program opera­
cyjny), ale jak dotąd handel kra­
kowski ma podpisane umowy za­
ledwie na 50 proc, zapotrzebowa­
nia.

Kredyty „MM”. Ze strony sali

padł zarzut, że w Krakowie jest
pod tym względem gorzej niż gdzie
indziej. Zza stołu prezydialnego
wyjaśniono: na ten cel wydzielono
50 proc, towarów, ale kredytów
bierze się pod Wawelem znacznie

więcej niż w innych wojewódz­
twach. Efekt taki, że na bardziej
atrakcyjne towary (lodówki, pral­
ki) prowadzone są zapisy, które bę­
dą realizowane w niektórych wy­
padkach nie prędzej, niż za dwa
lata.

Mieszkania po „emigrantach”.
Skala problemu jest znacznie

mniejsza niż społeczne nim zainte­
resowanie. Według danych Wydzia­
łu Paszportów KW MO ■powrotu
do kraju odmówiły (wygasł im ter­
min ważności paszportu) — z tere­
nu woj. tn. krakowskiego — 82 oso­
by, dysponujące 70 lokalami. Z tej
liczby odzyskano do tej pory 10 mie­
szkań, w 31 przypadkach okazało s;ę
to niemożliwe (mieszkanie zajmu­
ją osoby mające do tego prawo),
w pozostałych 29 sprawach trwa

postępowanie wyjaśniające. W wie­
lu zgłaszanych przez „życzliwych
bliźnich” wypadkach okazuje się,
że osoby przebywające na Zacho­
dzie posiadają ciągle ważne pasz­
porty (często do r. 1984), zatem po-

tucji przyjmować będą doręczycie­
le oraz placówki pocztowó-teleko-
munikacyjne; • zaprenumerowaną
prasę doręczać będzie prenumera­
torom poczta bez pobierania z tego
tytułu dodatkowych opłat.

B W MIASTACH, gdzie znajdu­
ją się oddziały i przedsiębiorstwa
kolportażowo-handlowe RSW: •

zamówienia na prenumeratę — wy­
łącznie czasopism — przyjmować
będą, od osób fizycznych, urzędy
pocztowo-telekomunikacyjne oddaw­
cze na podstawie blankietów wpła­
ty na rachunki bankowe jednostek
kolportażowych RSW, od kwoty,
jaką wpłaca prenumerator, pobie­
rana będzie opłata obowiązującej
taryfy pocztowej; • na takich sa­
mych zasadach przyjmowane będą
zamówienia na prenumeratę wszy­
stkich dzienników, wyłącznie od
osób niesprawnych fizycznie, a

mieszkających samotnie; • wszyst­
kie osoby fizyczne, będą mogły
również zaprenumerować dzienniki

regionalne, które nie są wydawane
na terenie zamieszkania prenume­
ratora; • czasopisma oraz dzienni­
ki będzie doręczać poczta pod ad­
resem prenumeratorów bez pobie­
rania dodatkowej opłaty; • przyj­
mowanie zamówień na prenumera­
tę dzienników i czasopism od insty­
tucji i zakładów pracy oraz ich do­
ręczanie, odbywać się będzie na do­
tychczasowych zasadach — przez

. jednostki kolportażowe RSW.

■ Przedpłaty na prenumeratę
dzienników i czasopism przyjmowa­
ne będą na okresy podane w „In-.
formatorze o cenach prasy”. Infor­
matory te otrzymają we właści-

'

wyra czasie wszystkie urzędy pocz­
towe — oddawcze na obszarze ca­
łego kraju. Realizacja przedpłat na

prenumeratę dzienników i czaso­
pism na rok 1983 od osób fizycz­
nych rozpocznie się 15 października
br.

8.tp.

Leokadia z Cabów Śmietańska
MGR FARMACJI

nasz* najukochańsza Mamusia i Babcia, zmarła nagle w Krakowie
dnia 7 września 1982 r., w wieku 62 lat, pozostawiając nas pogrążo­

nych w bezgranicznym bólu i żałobie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w ka­

plicy na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 13 września, o godz.
12.30, po czym nastąpi' odprowadzenie Zmarłej na miejsce wieczne­
go spoczynku w grobie rodzinnym.

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA

dejmowanie jakichkolwiek kroków?,
jest niemożliwe.

Możliwości budownictwa rnieszo

kaniowego. Perspektywy nieweso­
łe. Nie zagospodarowane tereny u»

zbrojone pozwalają na zbudowanie
mieszkań o łącznej powierzchni
ok. 200 tys. metrów kwadratowych,
czyli ok. 4 tys. lokali. Jest to mniej
niż wynosić powinien (według pla­
nu) jednoroczny efekt mieszkanio­
wy. Z kolei uzbrojenie terenu dla
os. Mistrzejowice — Zachód koszto­
wać będzie pół miliarda złotych i
to według cen sprzed 4 lat. Pie­
niądze ma wyłożyć resor.t hutnic­
twa, a wówczas prace rozpocząć się
mogą w przyszłym roku.

Temat stale powtarzający się na

każdym spotkaniu:
Wiele namiętności
realne stwierdzenie
duże działania dają
Problem nie zniknie

będzie towarów.
Poruszonft jeszcze

problemów (dó niektórych z nich

powrócimy na naszych łamach).
Spotkanie prowadził I sekretarz
KF PZPR w Hucie im. Lenina Ka­
zimierz Miniur. (jw)

spekulacja,
i smutne ale

prezydenta —•

małe efekty,
póki nie przy-

wiele innych

Po uwolnieniu

polskich zakładników
(Dokończenie ze str. 1)

wania jch przez terrorystów
zbiorniki te eksplodowały, wy­
dzielając duszący gaz. W tej sa­
mej chwili do gmachu ambasady
wdarł się oddział funkcjonariu­
szy policji w maskach gazowych.
Broni nie musiano używać. W 3
minuty później wyprowadzono
terrorystów, a następnie uwolnio­
nych pracowników ambasady. Le­
karze poinformowali, iż ich zdro­
wiu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Przywódca bandy terrorystów,
przedstawiający się jako „pułkow­
nik Wysocki”, okazał się w rzeczy­
wistości Florianem Kruszykiem, ka­
ranym w przeszłości za napad
zbrojny na zakład jubilerski w

Wiedniu. Jako rzekomo prześlado­
wany w Polsce opozycjonista ubie­
gał się w Szwajcarii o azyl polity­
czny, którego nie otrzymał. Tym­
czasem w 1967 r. poszukiwany był
listem gończym wydanym przez Sąd
Powiatowy w1 Otwocku w związku
z dokonanymi defraudacjami przy
wykonywaniu funkcji kontrolera
biletów w PKS. Chodziło nie tylko
o defraudację pieniędzy, nie tylko
o kradzieże i wyłudzenie pieniędzy,
ale także i sfałszowanie dokumen­
tów, o pobicie i niepłacenie alimen­
tów.

W 1967 r. Kruszyk opuścił niele­
galnie Polskę i przez Czechosłowa­
cję przedostał się do Austrii. Zna­
lazł się w obozie dla uciekinierów
w Traiskirchen. Pobyt w Austrii

łączy się z podjęciem nowych dzia­
łań kryminalnych, ale również i

politycznych, gdyż podczas pobytu
w obozie Kruszyk zaoferował swą
pomoc austriackiej policji, proponu­
jąc usługi przy kontrolowaniu pol­
skich uchodźców przebywających
na terenie Austrii.

W 1969 r. Kruszyk zgłosił się do

przedstawicieli władz zachodnionie-
mieckich w Austrii, oferując służ­
bom wywiadowczym swoje usługi
i prosił o udzielenie mu w RFN

azylu politycznego, informuje jed­
nocześnie. że w Polsce należał do

podziemnej organizacji pn. „Rada
Narodowowyzwoleńcza”.

W 1979 r. zorganizował w Essen
w Holandii komitet ds. ochrony
praw człowieka w Polsce. Z cza­
sem miał się on przekształcić w or­
ganizację na skalę europejską. Za­
daniem jej miało być „udzielanie
pomocy moralnej i finansowej” o-

sobom prowadzącym — co należy
podkreślić — „walkę s polskim re­
żimem”. W styczniu 1981 r. Kru­
szyk pozostając na statusie bezpań­
stwowca otworzył w Hadze restau­
rację „Chopin”, w której zbierali
się uciekinierzy z Polski. (PAP)

37-letni Amerykanin, Ryan
Hutton przez 12 lat zakuwał
swoją małżonkę Doris w łańcu­
chy, w ten sposób, że w czasie
jego nieobecności mogła się po­
ruszać po mieszkaniu, ale nie
mogła z niego wyjść, ani dojść
do okna. Powodem była choro­
bliwa zazdrość. Kiedy wreszcie
nieszczęśliwa kobieta poskarży­
ła się rodzicom, jej ojciec po­
strzelił zazdrośnika. Obecnie ku-
ruje się on z ran' i zazdrości w

szpitalu.
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Przed 80 laty
10 IX 1902 r.

O Zmarły w; Krakowie 16
kwietnia 1896 r. dr Michał Zie­
leniewski ustanowił fundację
pod nazwą „Zasiłek dla wodo­
ciągów”, z kapitałem zakłado­
wym wysokości -200.000 koron.
Celem fundacji jest bezpłatne
zaopatrzenie w wodę z wodo­
ciągu miejskiego publicznych
zakładów naukowych, dobro­
czynnych i szpitali, dalej pry­
watnych zakładów naukowych
i dobroczynnych stowarzyszeń,
przede wszystkim szkół ludo­
wych, ochronek dla dzieci, u-

trzymywanych kosztem gmi­
ny... Magistrat m. Krakowa po-
daje te warunki fundacji do
wiadomości publicznej nadmie­
niając; że odnośne podania na­
leży wnosić do dziennika podaw-
czego Magistratu do dnia 31
października br„ wraz z wy­
kazem przeciętnej liczby osób

mieszkających stale w zakładzie
lub pobierających naukę. .

„Czas”
® Krakowski . Klub Cyklis-

‘

tów podaje do wiadomości, że

jesienne wyścigi rowerowe od­
będą się dnia 28 bm. na szosie

mogilskiej; wezmą w nich udział
także kolarze przybyli z Tarno­
wa. . „Czas”

0 Dzisiaj wieczorem z odle­
głej Ameryki przybyła do Kra­
kowa HELENA MODRZEJEW­
SKA ze swym .mężem, p. Karo-
-lem Chłapowskim. Pp. Chła­
powscy jutro wyjeżdżają do

Zakopanego, gdzie zabawią kil­
ka tygodni. Wtedy znakomita
aktorka przybędzie ponownie do
Krakowa i wystąpi kilka razy
na scenie naszego teatru.

„Czas”
O Jutro przedstawiony bę­

dzie W" teatrze jednoaktowy dra­
mat dra Tadeusza Rettingera
pt. „Sąsiadka”. W roli tytu­
łowej, po raz pierwszy na kra­
kowskiej scenie, wystąpi panna
Jadwiga Mrozowska, b. artystka
teatru lwowskiego. Czas”

W nowy rok szkolny
z nowymi przepisami

się
za-

na

„Uczniowie szkół podstawowych
mogą przebywać w miejscach pu­
blicznych bez opieki osób dorosłych
do godziny 21, w okresie letnim i
do godz. 20 w okresie zimowym.

Uczniowie szkół ponadpodstawo­
wych (liceów ogólnokształcących i
szkół zawodowych) mogą przeby­
wać w miejscach publicznych w

porze letniej do godziny 22, a w po­
rze zimowej do godziny 21. (Za o-

kres letni i zimowy uważa
czas wprowadzony ogólnym
rządzeniem dla całego kraju
dany rok.)”

Tak brzmi paragraf 1 Zarządze­
nia Kuratora Oświaty i Wychowa­
nia w Krakowie z dnia 9 września
1982 r.

Dalej czytamy: „Uczniowie szkół
podstawowych i ponadpodstawo­
wych przebywający w miejscach
publicznych zobowiązani są nosić
tarczę szkolną, posiadać legityma­
cję z oznakowaniem literą „P” lub

„R”, co oznacza, że uczeń pobiera
naukę w godzinach: „P” — popo­
łudniowych, „R”fc— rannych.”

O tym zarządzeniu — regulami­
nie poinformowano dziennikarzy na

wczorajszej konferencji prasowej,
zorganizowanej przez krakowskie

Kuratorium. Według' kuratora mgr
Zdzisława Marskiego do wydania
tego rozporządzenia przyczyniły się
wypadki 31 sierpnia, kiedy to za­
trzymano kilkudziesięciu uczniów,
z których trzech nadal przebywa w

areszcie. W stosunku do uczniów,
którzy nie będą przestrzegać no­
wych przepisów, wyciągane będą
konsekwencje, włącznie z relego­
waniem ze szkoły. Nie dotyczy to

uczniów szkół podstawowych. Nau­
czyciele zobowiązani zostali do

przeprowadzenia rozmów z ucznia­
mi. — Z tymi nauczycielami, któ­
rych na to nie stać, my będziemy
rozmawiać a w ostateczności' za­
proponujemy im rezygnację z pra­
cy — powiedział kurator. Na py­
tanie, czy zakazy i nakazy nie

sprawią, że młodzież stanie się je­
szcze bardziej nieufna w 'stosunku

Właściwie przywykliśmy, że
Filharmonia Krakowska jest
stale w remoncie. Stan' ten

trwa już około 5 lat. Melomani pa­
miętają czasy, gdy w holu leżał

gruz. Stopniowo zmieniał się wy­
strój' foyer, przybyła szatnia dla

publiczności. Mniej zmieniały się
warunki dla wykonawców, choć i
dla muzyków w ubiegłym sezonie
zbudowano szatnię w piwnicy pod
estradą. Dzięki temu pierwszy raz

krakowscy
'

filharmonicy stali się
posiadaczami szafek, w których
mogą pozostawić swoje fraki

buty.
W tym roku — kolejna faza

montu. Przebiega on osobliwie,
z braku innego gmachu, bezpośred­
nio po malowaniu ścian w sali

koncertowej, odbywa w niej nagra­
nia orkiestra radiowa. Muzycy z

Filharmonii jeżdżą na próby do

Szkoły Muzycznej w Nowej Hucie.

Radiowcy muszą korzystać z Fil­
harmonii, bo tylko tu znajduje się

i

re-

bo

do władzy i szkoły, otrzymaliśmy
odpowiedź: — To byłaby klęska.
Wierzę, że tak młodzież jak i ro­
dzice zrozumieją nasze intencje.
Chodzi nam nie tylko o ochronę
moralną dzieci ale także fizyczną.

Dodajmy na koniec, że tego ty­
pu zarządzenie, jakie obowiązuje w

naszym mieście, nie zostało dotąd
wydane w żadnym z pozostałych
województw. (suł)

Warto wiedzieć
„JEŚLI macie dobrą, a nie

wymuszoną wolę, to przyjdź­
cie — wszak nie samymi tros­
kami człowiek żyć powinien” —

tymi słowami Teatr Regionalny
Towarzystwa Kultury Teatral­
nej, Zespół Artystyczny TKT

„Watra”, KGW i GOK Lubień

zapraszają na „Przejęcie i dal­
sze przekazanie wiciowego pos­
łania” Impreza ta odbędzie się
z okazji 75-leęia amatorskiego
ruchu teatralnego w Polsce. W

programie m.in; spektakl tca-

tralny, spotkanie z Bractwem

Kurkowym, spotkanie z ludźmi
teatru, sztuki ludowej. Prosi­
my zapamiętać: niedziela 12 bm..
Dom Kultury w Lubniu. Po­
czątek o godz. 14.

*

17 i 18 bm. odbędzie się w

Pradze XX Konkurs Fryzjerski
i Kosmetyczny. Ostatnio w

dniach od 30 sierpnia do 4 wrze­
śnia gościł Kraków najlepszych

. polskich fryzjerów. W wyło­
nionej reprezentacji naszego
kraju liczącej 8 osób znalazły
się trzy krakowianki. Na pra­
ski konkurs pojadą: Halina Ma­
zur z punktu usługowego ul.
Kościuszki 42, Janina Domagal­
ska z zakładu fryzjerskiego na

os. Zielonym i Zofia Sałach pra­
cująca w Pasażu Bielaka. Przy-
goto anie całej polskiej . ekipy,
powierzono instruktorce kra­
kowskiej „Fali” pani Annie
Drewniak.

odpowiednia aparatura. Czas pra­
cy muzyków skorelowany jest ści-

. śle z godzinami pracy ekipy fa­
chowców z NRD budujących nowe

organy. Nocną porą wykorzystują
czas na prace wykończeniowe i

porządkowe pracownicy budowlani.

Nad tym — delikatnie mówiąc —

szaleństwem, panuje dyrektor ad­
ministracyjny Filharmonii Wiesław
Kolankowski. Od niego to dowie­
dzieliśmy się, że 1 października w

Międzynarodowym Dniu Muzyki
w holu Filharmonii powinno zostać

odsłonięte popiersie Karola Szy­
manowskiego. Cokół już stoi, rzeź­
ba jest. Nie dostarczono płyty
marmurowej na okładzinę cokołu,
ale do pierwszego jeszcze sporo
czasu.

Jako pierwszy na nowych orga­
nach powinien zagrać z końcem

grudnia prof. Jan Jargoń, Jest mu

to winna Filharmonia Krakowska,
gdyż on to właśnie reprezentował
stronę polską, gdy w 1978 roku uz­
gadniano warunki i wymagania
stawiane firmie Schuke z Poczda­
mu (NRD), która buduje koncerto­
wy instrument, dla naszej Filhar­
monii.

Obecne organy to już czwarte
w historii Filharmonii. I sądzimy, że
te posłużą długie lata. Firma z

Poczdamu ma na swym koncie
budowę instrumentów m. in. dlą

-słynnego lipskiego Gewandhausu,
i inne znajdujące się w wielu kra­
jach Europy. Krakowski instru­
ment zgodnie z dyspozycją zlece­
niodawcy posiada 56 registrów, 3

manuały, a ile piszczałek, tego nie

pamiętają nawet sami wykonawcy.
Wystrój zewnętrzny dostosowano
do wnętrza sali koncertowej. Czu­
wali nad tym dwaj architesci

wnętrz: Jacek Czekaj i Romuald

Loegler, utrzymując całe wnętrze
w tonacji biało-złotej.

Od 6 rano do godz. 15.30 przy
montażu organów pracuje trzech

stroicieli, przewodzi im Tilo Caten-
huśen mający 25-letni staż w tym
nie częstym zawodzie. Frank Sper-
feld budową organów zajmuje się
od lat 20, a tylko Burhard Molier
z racji wieku robi "to krócej. Po­
wiedzieli nam, że budowa instru­
mentu takiego, jak w Filharmonii

W sobotę

Zmiany w ruchu

tramwajowym
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­

nikacyjne od pewnego czasu re­
montuje torowisko tramwajowe w

ul. Bohaterów Stalingradu. Jak

dotąd remont odbywał się bez ko­
nieczności wyłączania ruchu tram­
wajowego. W sobotę o godzinie
ósmej powstanie jednak taka ko­
nieczność.

W związku z tym MPK dokona­
ło zmian w przebiegu niektórych
linii tramwajowych, od soboty godz.
8 do niedzieli godz. 4 . I tak „je­
dynka” od skrzyżowania uł. Dietla
z Boh. Stalingradu jeździć będzie
ul. Dietla, Kapelanką do Łagiew­
nik, linia nr „3” od tego samego
skrzyżowania ulicami: Grzegórzec­
ką, Powstańców Warszawy, Lubicz
i dalej po swoje trasie, linia „7”
od Dąbia aż do skrzyżowania ul.

Basztowej z ul. Długą, jeździć bę­
dzie tak jak linia „17”, „trzynas­
tka” od skrzyżowania Limanow­
skiego z ul. Na Zjeżdzie pojedzie
ul. Cekiery, Stradomiem, Waryń­
skiego i dalej po swojej trasie. „18”
kursować . będzie w sobotę wokół
Plant, a „19” od Łagiewnik przez
ul. Pstrowskiego, Cekiery, Stra-
dom, Waryńskiego i dalej po swo­
jej trasie. (kg)

Jednym zdaniem
■ Zgodnie z . życzeniem miesz­

kańców — ekipa z Zakładu Ener­
getycznego założyła -lampy przed
blokiem nr 10 na osiedlu Dąbrow­
szczaków, ale, niestety, nadal brak
żarówek, (zb)

Krakowskiej, trwa około dwu lat,
40 proc, prac wykonywanych jest
w Poczdamie, po czym następuje
montaż i strojenie uzależnione od
warunków, w których znajdować
się będzie instrument. Tu z kamer-
tonem dostraja się każdą z cy­
nowych piszczałek. Naturalnie

współcześnie budowane organy
różnią się od zabytkowych instru­
mentów. O działaniu mechanizmu

decyduje elektronika, co naturalnie
nie wpływa na brzmienie instru­
mentu, a ułatwia kierowanie nim.

Jak zabrzmi dźwięk nowych kra­
kowskich organów przekonamy się
za jakieś trzy miesiące.

Tekst i zdjęcia Jadwiga Rubiś

Książki z NRD

przy ulicy Stolarskiej
W Niemieckiej Republice De­

mokratycznej ukazuje się rocz­
nie ok. 6 tys. tytułów książek, z

tego 20 proc, to książki poświę­
cone naukom przyrodniczym i
wiedzy technicznej. Ostatnie pro­
pozycje wydawnicze naszych za­
chodnich sąsiadów obejrzeć moż­
na w Ośrodku Kultury i Infor­
macji NRD przy ul. Stolarskiej
w Krakowie.

Na wystawie zgromadzono 350
tytułów książek: i . ponad 30 cza­
sopism technicznych, czyli, prak­
tycznie wszystkie periodyki po­
święcone technice wychodzące w

NRD. Prezentują tutaj swe książ­
ki: Wydawnictwo „Technika”,
Wydawnictwo Budownictwa,
Niemieckie Wydawnictwo Mate­
riałów Podstawowych, Wydaw­
nictwo Książek Fachowych i
„Transpress” — Wydawnictwo
Transportu i Komunikacji.

W niedzielę

Jesienne Targi
Kolekcjonerskie

W najbliższą niedzielę 12 bm.
od godz. 8—16 na płycie Ryn­
ku Głównego zorganizowane zo­
staną, już po raz czwarty, O-

gólnopolskie Jesienne Targi Ko­
lekcjonerskie. Jak wynika ze

zgłoszeń, składanych organiza­
torowi Targów — Krakowskiemu
Klubowi Kolekcjonerów, udział
w tej wielkiej imprezie zapo­
wiedzieli przedstawiciele wszyst­
kich 'ośrodków kolekcjonerskich.
„Kupie nie kupić” — obejrzeć
można i warto. (g)

Dwa oblicza Janowej Woli
W Krakowie spotkać można

wiele architektonicznych kon­
trastów, szczególnie na peryfe­
riach miasta, gdzie stare parte­
rowe domki dotykają niemal no­
woczesnych wieżowców. W zwar­
tej zabudowie ulic takich wi­
doków raczej się nie dostrzega,
Jest jednak w dzielnicy Podgó­
rze ulica Janowa Wola, gdzie po
jednej stronie jezdni pozostały
stare budynki, a po drugiej —

ciągną się szpalerem nowe, kilku­
piętrowe bloki. Tó zderzenie
dwóch epok na wąskiej przes­
trzeni sprawia niezwykłe wraże­
nie.

Dla całej ulicy pozostała jed­
nak stara, tradycyjna nazwa, któ­
ra w historii miasta sięga aż kil­
ku wieków. Otóż na tym właśnie
terenie istniała jeszcze przed pa­
nowaniem Kazimierza Wielkiego
osada zwana Wolą, którą tenże
król nazwał później „Janową”-od
imienia kasztelana' krakowskiego;
Miał on tutaj część swoich grun­
tów i wybudował dwór obronny.,
Z dworu nie pozostało ani'śladu,

i tysięcy
W połowie czerwca br. na tere­

nie Bieżanowa Nowego, w je­
go północnej części, uruchomiony

został długo oczekiwany przez
miejscową, ludność spożywczy pa­
wilon handlowy, usytuowany' w

pobliżu ul. Duża Góra. Jest to do­
piero druga tego typu placówka w

tym nowym osiedlu, zamieszkiwa­
nym przez około 15 tys. ludzi. Dla­
tego właśnie jej dobre funkcjono­
wanie. stało się anlbicją nie tylko
samych zainteresowanych, lecz i
władz handlowych Oddziału Pod­
górze WSS „Społem”.

W kilka dni po otwarciu pawi­
lonu interesowaliśmy się jego zao­
patrzeniem, organizacją sprzedaży
i kulturą obsługi. Dokonane spos­
trzeżenia i obserwacje nie były
zbyt zadowalające. Stanowczo za

skromny był dział samoobsługi, za

dużo artykułów sprzedawano w

sposób tradycyjny (odręcznie).
Klienci domagali się uruchomienia
w pawilonie stoiska owocowo-wa­
rzywnego z prawdziwego zdarze­
nia, chłodziarek (dotąd pustych) z

mrożonkami kulinarnymi i owoco­
wymi, jak też wprowadzenia do

sprzedaży ryb i konserw. Ponadto

mieszkańcy prosili — zresztą podo­
bne stanowisko zajęli przedstawi­
ciele Komitetu Osiedlowego — o o -

twarcie tutaj stoiska monopolowe­
go, gdyż na terenie osiedla nie ma

Zebrane prace poświęcone są
m. in. budownictwu maszyn, me­
talurgii, elektronice i elektro­
technice, a także matematyce i
fizyce. Poziom edytorski prezen­
towanych książek jest bardzo
wysoki. Poza propozycjatni ściś­
le naukowymi wydawcy z-NRD
wystawiają ciekawe książki i
leksykony dla kolekcjonerów
modeli kolejowych i samochodów
a także słowniki techniczne.

Wystawa tego typu jest pierw­
szą w Krakowie i trwać będzie
do 17 bm. Ważne dla specjalis­
tów: można także zamawiać
wszystkie wystawione tu tytuły.

(za)

Grzybów niewiele
a zatrucia jak były — tak są

,W tak suchym roku trudno spo­
dziewać się obfitości grzybów, jed­
nak po ostatnich deszczach ■zaczęły
się w lasach pokazywać maślaki,
koźlarze, kanie i niestety — mucho­
mory. Nie ma ich dużo i ze wzglę­
du na późną porę niewiele więcej
chyba będzie, a jednak do krakow­
skiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej napływają już sygnąły o

zatruciach i materiały do przepro­
wadzenia analiz.

Sytuacja nie jest na szczęście, tak

alarmująca, jak w sezonie ubiegło­
rocznym ale 68 zatruć lekceważyć
nie można. Krakowska Stacja prze­
prowadza badania i ustala gatunek
trującego grzyba dla pacjentów z 4

województw: krakowskiego, tar­
nowskiego, nowosądeckiego i biel­
sko-bialskiego. W tych dwóch os­
tatnich właśnie wydarzyło się naj­
więcej tragicznych pomyłek. ^Ip.

ale Janowa Wola przetrwała do
dziś, chociaż i ona zmieniła się
nie do poznania. (aż)-

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 13 — Klub „Piaskownica”, os.

Piaski Wielkie, Łużycka '55 —

Kiermasz artykułów konfekcyjr
nych.

t
POZA TYM:

Młodzieżowy Dom Kultury w

Podgórzu, ul. Czackiego 11 zapra­
sza chętnych o uzdolnieniach ma­
nualnych na 3-miesięczny kurs
wiązania techniką MAKRAMA o-

zdób na ściany i do noszenia: tore­
bek, pasków, wisiorków.

★ Krak. Dom Kultury Rynek
Gł. 27, przyjmuje dodatkowe wpi­
sy na.kursy gitary klasycznej igry
na akordeonie dla początkujących
i zaawansowanych. Można jeszcze
dokonać wpisu na kurs haftu i ko­
ronkarstwa.

* Również KDK ogłasza zapisy
w roku oświatowym 1982/83 — na:

takiej placówki.. Wreszcie — cho­
dziło również o wydłużenie godzin
otwarcia pawilonu, dotąd czynnego
od8do19.

Wczoraj ponownie „Echo” od­
wiedziło pawilon w Bieżanowie
Północy, chcąc przekonać się, jaka
jest tam sytuacja.
nam wiceprezes do spraw handlu
Oddziału Podgórze
łem”, Janusz Rokita. Trzeba przyz­
nać, iż w dniu naszej obecności pa­
wilon sprawiał rzeczywiście dobre
wrażenie. W części samoobsługo­
wej zaopatrzenie było prawidłowe.
Nie brakowało nawet wody mine­
ralnej, napojów chłodzących i pi­
wa. Na stoiskach sprzedaży odręcz­
nej pod dostatkiem było mięsa, ale
za mało wędlin. Pojawiło się w

tym sklepie znacznie więcej wa­
rzyw i owoców oraz artykułów
chemii gospodarczej i 1001 drobiaz­
gów. W najbliższych dniach w

lepszym wyborze pojawią się w

pawilonie wyroby ciastkarskie. Po
uruchomieniu kilka dni temu ko­
mór chłodniczych, do pawilonu
sprowadzone zostaną mrożonki o-

raz ryby. Zapewnia o tym energi­
czna kierowniczka placówki, pani
Stanisława Kowalska. Stoisko mo­
nopolowe zostanie otwarte z chwi­
lą uzyskania przez sklep zezwole­
nia Wydziału Handlu UD. W naj­
bliższym czasie przewiduje się tak­
że uruchamianie pawilonu (jego
części samoobsługowej, gdzie moż­
na otrzymać artykuły piekarnicze
i mleczarskie) o godzinę wcześniej,
tojestod7do19.

Tak więc wszystko wskazuje, że

postulaty okolicznych mieszkańców
zostaną niebawem spełnione. Oby
tak się rzeczywiście stało.

(ja)

Kronika piechura
Nie tak dawno drogowcy chwalili

się, że zadbali o herby miasta, us­
tawione ha 'rogatkach Krakowa. Są
one wykonane z matepleksu i z nas­
taniem zmroku miały być pod-

? świetlane.. Uszkodzenia herbów zos-

>■taty faktycznie naprawione, nocą
są óne jednak nadal niewidoczne.
Jak sprawdziliśmy ostatnio, taka sy­
tuacja ma miejsce zarówno przy
ul. Zakopiańskiej jak i Wielickiej,

(ja)

dwie, kobiety z Żywca zatruły się
rzekomymi gołąbkami, dwie osoby
krowiakiem podwiniętym, dwie za­
chorowały ciężko po spożyciu ol­
szówek, w niektórych rejonach u-

ważanych za grzyby jadalne. Tym­
czasem są one bardzo niebezpiecz­
ne, bo wprawdzie rzadko powodu­
ją zgon, ale za to ciężko uszkadza­
ją wątrobę, przy czym objawy nie­
wydolności tego niezbędnego do ży­
cia narządu dają o sobie znać po
kilku, a. nawet dopiero kilkunastu
latach.

Bezsprzecznie, najgroźniejsze są

jednak zatrucia muchomorem sro-

motnikowym i muchomorem jado­
witym. Niewprawni grzybiarze
mylą zwłaszcza młode okazy z go­
łąbkami, gąskami, pieczarkami i
kaniami. Skutki są tragiczne, jeśli
chory w porę nie znajdzie się pod

fachową opieką lekarską. A w o-

becnym niemal bezgrzybowym se­
zonie stwierdzono już 12 zatruć mu­
chomorem sromotnikowym!

Nie chcemy nikogo straszyć, ani

psuć przyjemności z grzybobrania.
Przypominamy jednak starą zasa­
dę: należy zbierać tylko gatunki
dobrze znane. Ż grzybami nigdy
dość ostrożności — lepiej wyrzucić
najpiękniejsze trofeum, niż znaleźć
się^w szpitalu. (hs)

Studium Wiedzy o Teatrze i Stu­
dium Wiedzy o Muzyce. Wpisy w

Sekretariacie — w poniedziałki,
środy i piątki w godz. 15—19, tek
22-55-62.

* Młodzieżowy Dom Kultury im.
J. Tuwima w Krakowie — Nowej
Hucie, os. Na Stoku 31 a — zapra­
sza do udziału w zajęciach prowa­
dzonych w MDK: do zespołów mu­
zycznych, teatralnych, tanecznych,
pracowni technicznych, plastycznyh
oraz nauki języków obcych. Infor­
macji udziela sekretariat MDK, tel.
44-67-14 w godz. 9—19.

* Dziecięcy, wokalno-baletowy
Harcerski Zespół Artystyczny
„Krak” wznawia swoją śródroczną
działalność. Zajęcia odbywają się
w stałej siedzibie Zespołu przy ul.

Grunwaldzkiej 5, tel. 11-67-03 wg
harmonogramu ubiegłorocznego.
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Pogrzeb poległych robotników
„Semperitu” w marcu 1936 roku w

Krakowie.

Krakowska „krwawa wiosna" 1936 roku

Śmiertelne strzały
pod Barbakanem

„Zawiadamiam, ón w ostatnim czasie szerzą się w coraz więk-
> szym zakresie przypadki zorganizowanego terroru i anarchizowa-

■nia życia publicznego (...) Ma się tu do czynienia z planową akcją
czynników destrukcyjnych, które dążą do rozbicia wewnętrznej
spoistości państwa i do przeszkodzenia pracom rządu zmierzają­
cym do przełamania kryżyśu i poprawy sytuacji gospodarczej. Ak­
cję tę należy stimmić wszelkimi środkami, jakimi władze państwo­
we rozporządzają, ważne bowiem prace gospodarcze, przez państwo
podjęte, wymagają przede wszystkim powszechnego poczucia spo­
koju, ładu i bezpieczeństwa ogólnego” — instruował panów kierow­
ników podległych sobie jednostek komendant Policji Państwowej
miasta Krakowa, dodając, jż wystąpienie „musi być jednolite
i. stanowcze, aby . w terenie odczuta została świeża inicjatywa
i wzmożony nacisk” (z materiałów zgromadzonych przez Jerzego
Zawistowskiego w książce „Rewolucyjne wystąpienia proletariatu
krakowskiego w 1936 roku”, PWN Kraków 1976). Rozporządzenie
podinspektora Reszczyńskiego nosiło datę 2 marca 1936 roku. Tegoż
dnia w fabryce czekolady „Suchard” przy ul. Masarskiej rozpoczął
się strajk okupacyjny.

PRZYCZYNĄ WIĘKSZOŚCI ro­
botniczych wystąpień owej „krwa­
wej wiosny” była ciężka sytuacja
materialna ludzi pracy. Zarobki,
i tak w Krakowie niższe od śred­
nich ogólnopolskich, w pierwszym
kwartale jeszcze się pogorszyły.
Prawie dwie trzecie zatrudnionych
zarabiało tygodniowo poniżej 20
złotych, a taką sumę przeciętnie
wynosiło miesięczne komorne. Na

życie — według obliczeń „Robotni­
ka” — zastawało około 2 zł dzien­
nie.

Czynnikiem ułatwiającym zorga­
nizowany protest było zbliżenie so­
cjalistów i komunistów w ruchu
jednolitofrontowym. Po latach wza-

jemnych oskarżeń o „soejalfa-
szyzm” i „działalność agentural-
ną” działacze KPP i PPS, odkła­
dając na bok partykularne interg-
ay, zaczynali ze sobą współpraco­
wać. Zwłaszcza w ruchu związko­
wym, czego wyrazem było powo­
łanie u schyłku roku 1935 między­
związkowego komitetu porozumie-

Z dystansem )

WriECZÓR Z KSIĄŻKĄ

dyby w jednym słowie ująć fenomen Witkacego, trzeba by użyć
określenia niezwykłość. Celowo nie napisałem „twórczości Wit­
kacego”, bo Stanisław Ignacy Witkiewicz, wybitny syn, wybit­

nego ojca, również-malarza, krytyka sztuki i pisarza, zmagającego się
jednak jeszcze bardziej z XIX niż XX wiekiem, niezwykły był także
w życiu, i sama legenda, udokumentowana po części korespondencją,
zapewniłaby mu już nieśmiertelność. Nie więc dziwnego, że dzieła je.
go przepojone były hojnie obdarzoną talentami osobowością twórcy,
co zresztą prowadziło do licznych nieporozumień, polegających na pry­
mitywnie biograficznym odczytywaniu utworów Witkacego, szczegól­
nie powieści. Zżyma się na to w przedmowie do „Nienasycenia”, które,
napisane w 1927, ukazało się w 1930, a po wojnie miało jedno wyda­
nie w 1957 r., drugie zaś dopiero obecnie.

Sam fakt dwóch tylko wydań tej książki w ciągu 37 lat nie jest
jeszcze powodem do rozdzierania szat, Witkacy bowiem nigdy nie sta­
nie się pisarzem popularnym. Wiele mówiące są jednak daty jej pu­
blikacji po wojnie: smutny symptom naszych czasów, w których za­
tracając dystans do wielu spraw, również w sferze kultury, brniemy
w piramidalne głupstwa. W konkretnym przypadku autor zyskał co

prawda na popularności, nie mającej jednak wiele wspólnego z wła­
ściwym odczytaniem jego dzieła.

Czym jest więc „Nienasycenie", bulwersujące niegdyś opinię publ'-
cźną, a potem witane z entuzjazmem, choć do wydania potrzebny był
jeszcze w 1957 wstęp czołowego marksisty, „ustawiającego" odpowied­
nio niesforne dzieła powstałe z erupcji, nie kontrolowanej wyobraźni
(nb. obecnie wydawca poprzestał na posłowiu... Michała Misiornego).
Powszechna jest opinia fachowców, że powieść Witkiewicza jest naj­
skrajniejszym przykładem katastrofizmu.

„Katastrofizm — czytamy w „Słowniku terminów literackich" —

wynikał bądź z mniemania, że kultura europejska skazana jest z przy­
czyn wewnętrznych na utratę możliwości rozwoju i załamanie się obo­
wiązujących dotychczas wartości, bądź z przekonania, że na jej za­
gładę wpłyną czynniki zewnętrzne, przede wszystkim inwazja innych
cywilizacji”.

Na ogół wyróżnia się trzy rodzaje tej postawy filozoficznej: kata-
strofizm cywilizacyjny (niektórzy nazywają go technokratycznym),
egzystencjalny oraz historiozoficzny, najbliższy właśnie przekonaniom
Witkacego. Katastrofa dziejowa — oto główny temat „Nienasycenia”.
Ale powieść nie proponuje jeszcze jednej, budzącej grozę i ze śmier­
telną powagą traktowanej wizji końca europejskiej kultury, czyli osta­
tecznej zagłady indywidualistycznych wartości na rzecz kolektywizmu.
Obecności na jej kartach niepokoju o miejsce jednostki i rolę kultury
w przyszłym święcie towarzyszy ironiczny dystans. Tak jakby Witka­
cy trochę bawił się tą wizją (zawsze lubił mocne zabawy), spoglądając
na nią z wyżyn swego sceptycyzmu.

Jak mało który z artystów, opętany był on obsesją wolności, rozu­
mianej przede wszystkim indywidualistycznie, jako prawo do wła­
snego, jedynego i niepowtarzalnego życia, czyli własnych poglądów,

gestów, własnego stylu i języka, własnej osobowości, również twórczej.
Nie-mógł więc, „wyrażać ducha swojej epoki", bo jeśli reprezentował
cokolwiek, to tylko siebie, postawionego obok świata. Witkacy świado­
mie doprowadza jakby do schizofrenii, czyli rozszczepienia swojej
świadomości. Jedno „ja” angażowało się w rzeczywistość, przejmując
się wszystkim, co się wokół niego działo, drugie „ja” natomiast kory­
gowało to zaangażowanie. Pokpiwając więc z siebie, mógł pławić się
w modnym ekspresjonizmie i korzystać z pomysłów katastroficznych.
Dzięki temu dzieła jego, takie właśnie jak „Nienasycenie" nie zestarza­
ły się, mimo pozornie anachronicznego stylu i anachronicznych treści
Bo żyć w pełni problematyką swej epoki i zachować jednocześnie dy­
stans do niej, starając się pozostać sobą — to wielka, rzadko spotykana
sztuka.

Pisarz proponuje nam intelektualną zabawę, trudną, wymagającą
znajomości epoki i szerokich horyzontów myślowych, przecież w naj­
przedniejszym gatunku, .obliczoną na mocne głowy. Cóż nam pozostało
innego, jak bawić się, kosztem nas samych, na gruzach rozsypującej
się nieuchronnie cywilizacji? W ■„Nienasyceniu" panuje erotyka, na

ogół nie doceniana, oparta nie na psychologii, lecz fizjologii, seksie i me­
tafizyce. Tak znakomitych scen erotycznych próżno by szukać w pol­
skiej prozie. To już szczyty artystycznej wirtuozerii, na które zdobyć
się może, tylko superdekadent.

W przyszłym tygodniu proponuję inną wyprawę w przyszłość, do

której zaprasza nas Stanisław Lem w „Wizji lokalnej" (WL 1982).
BOGDAN ROGATKO

Stanisław Ignacy Witkiewicz: „Nienasycenie", wyd. H, PIW 1982, str.

428, cena 240 zł.

.związkowego, komitetu
wawczego.

Jako pierwsi w 1936
strajkową rozpoczęli
monopoli państwowych
wego i spirytusowego,
tygodnie, na przełomie stycznia "i

lutego, przerywali pracę wpierw
na godzinę, następnie dwie. Pro­
dukcja spadała, wzrastała nato­
miast nerwowość władz. W wyni­
ku kompromisowych uzgodnień ob­
niżono podatek, którym obciążone
były płace.

W monopolach zarobki były jed­
nak stosunkowo nie najgorsze, nato­
miast w „Suchardzie” — jak re­
lacjonował w „Naprzodzie” kra­
kowski korespondent — „płaca wy­
nosi obecnie 23 grosze bez odliczeń
za ubezpieczenia społeczne i socjal­
ne, to znaczy, że za 10 złotych ty­
godniowo muszą robotnice opłacać
wszystkie koszty utrzymania rodzi­
ny, wysprawiai odzież i opłacić
mieszkanie. Na dobitek nie pracują
cały tydzień, ale parę dni w ty­
godniu (...) Ostatnio zarząd uznał,
że płace są za wysokie i postano­
wił zwolnić starych, lepiej płat­
nych robotników, a skład robotni­
ków odmłodzić. Oprócz tego na

wiosnę zapowiada się ogólna obniż­
ka płac. Już teraz przyjmuje się
nowe robotnice na nowych warun­
kach płac, to jest 20 groszy za go­
dzinę.”

Protestujących dyrekcja po pros­
tu wyrzucała z pracy — i tak w

lutym usunięto 12 robotników, lub
obniżała płacę — los taki spotkał
33 pracowników. Związek Zawodo­
wy Robotników Przemysłu Spo­
żywczego, którego sekretarzem o-

kręgowym był działacz lewicowego
skrzydła PPS Stanisław Cekiera,
po bezowocnych interwencjach w

Inspektoracie Pracy, podjął decy­
zję o proklamowaniu strajku. Je­
go znaczenie wykraczało poza ra­
my jednego zakładu. W innych fa­
brykach rozpoczęła się bowiem ak­
cja solidarnościowa na znak popar­
cia strajkujących — na razie w

formie zgromadzeń i demonstracji.
Solidarni w swym oporze wobec
robotniczych żądań byli także fa­
brykanci, którzy zdawali sobie

sprawę, że ustępstwo w jednej fir­
mie spowoduje konieczność tako­
wych i gdzie indziej.

Skończyło się więc znowu kom­
promisem — płace podniesiono o

3—7 proc, tzamiast postulowanych

roku akcję
pracownicy
— tytonia.
Przez trzy

15), cofnięto poprzednie obniżki,
podpisano umowę zbiorową na je­
den rok. Nie przystali natomiast

pracodawcy na pośrednictwo zwią­
zków zawodowych przy zwalnia­
niu i zatrudnianiu robotników o-

raz na uznanie mężów zaufania za

przedstawicieli załogi. Woleli iść
na ustępstwa ekonomiczne niż przy­
znać partnerskie prawa związkow­
com.

17 MARCA. WE WTOREK, fa­
bryczna syrena w „Scmpericie” za­
miast, jak codziennie, obwieścić
koniec pierwszej zmiany o 13.55 o-

dezwała się kilkanaście minut wcze­
śniej. Wszyscy wiedzieli co to o-

znacza — pertraktacje z dyrekcją
'zakończyły się niepowodzeniem,,
zatem strajk. Na terenie zakładu’

pozostała cała pierwsza zmiana o-

raz ci robotnicy, którzy weszli wcze­
śniej lub dostali się później przez
płot.

Poszła wieść wpierw po Grze­
górzkach, a potem po całym Kra­
kowie: w „Sempericie” strajk oku­
pacyjny. Po mieście zaczęły krążyć
ulotki zatytułowane „Do ogółu To*
warzyszy Robotników w Krakowie”,
a w nich m.in. wyjaśnienia i wez­
wania: „Walka strajkowa wybuch­
ła o podwyżkę głodowych płac ro­
botniczych, zawarcie umowy zbio*

rowej i inne żądania (...) Z górą
400 robotnic i robotników stoi
walce strajkowej, przebywając w

zimnych murach fabryki, śpią
betonowej posadzce, pozostawiwszy
rodziny, szczególnie dzieci w do­
mach bez opieki, o głodzie (...)
Toteż zracamy się do całej klasy
robotniczej Krakowa z gorącym a-

pelem, aby w imię solidarności ro­
botniczej podała dłoń pomocną wal­
czącym robotnikom i złożyła datki
na strajkujących. Strajkujący robot­
nicy wytrwają w walce aż do zwy­
cięstwa, nie ustąpią bez zadośćuczy­
nienia ich żądaniom, nie ulękną się
gróźb dyrekcji fabryki”!

Apele nie pozostały bez echa. 18
marca na wiecu solidarnościowym
zgromadziło się 2 tysiące robotni­
ków, 2 dni później już 4 tysiące.
Ale i policja była czujna oraz zde­
cydowana — na polecenie wojewo­
dy Kazimierza Switalskiego w

nocy z piątku na sobotę (a właści-

w

na

wie starym policyjnym zwyczajem
tuż nad ranem) zaroiło się w „Sem-
pericie” od policji. Strajk „roz­
wiązano” butem, pałką i kolbą.
Pięć kobiet było mocno pobitych.
Kraków mówił o ofiarach śmiertel­
nych.

Na znak protestu, w poniedziałek
23 marca postanowiono ogłosić
strajk powszechny. O godzinie 10

rozpoczął się wiec przed Domem
Kolejarza przy ul. Warszawskiej.
Po jego zakończeniu kilkutysięczny,
zacięty i zdeterminowany pochód
ruszył przez plac Matejki ku Basz­
towej pod budynek Urzędu Woje­
wódzkiego. Szli wręczyć petycję
panu wojewodzie. Ale wojewoda
nie chciał rozmawiać z robotnika­
mi. Kordon policji zamykał w po­
przek Basztową.

WEDŁUG SPRAWOZDANIA ko­
mendanta Reszczyńskiego, „szere­
gowi lewego skrzydła zaatakowali
strzałami, w obronie własnej (...)
oddali kilkanaście strzałów w kie­
runku napastników, co powstrzy­
mało chwilowo tłum od energicz­
nego natarcia”. JAN MLOSTEK,
jeden z uczestników pochodu: „Stał
policjant koło policjanta, z kara­
binami wymierzonymi w tłum.
Nie wszyscy mierzyli w tłum, ale
kilka kul z pierwszej salwy do­
sięgło celu. Ktoś obok powiedział,
żeby się nie bać, bo biją ślepymi.
Odbite od Barbakanu pociski gwi­
zdały nad głowami. Czoło pochodu
się cofnęło. Trzy ciała zostały na

przedzie. To nie były ślepe naboje”.
Bolesław Drobner twierdził („Moje
cztery procesy”), że pierwszy strzał
jaki padł, został oddany z rewol­
weru przez prowokatora.

25 marca we wspólnym grobie
złożono ciała: Józefa Cieślika,
Jana Jędrygasa, Janiny Krasic­
kiej, Andrzeja Proca, Jana Szwe­
da, Jana Szybiaka, Piotra Wrony,
Antoniego Żłobińskiego. W osta­
tniej drodze na cmentarz Rako­
wicki żegnało ich kilkadziesiąt
tysięcy krakowian. Hołd poległym
składali nie tylko robotnicy. Po­
grzeb stał się powszechną soli­
darnościową demonstracją.

W Instytucie Filologii
Polskiej Uniwersytetu
Jagiellońskiego odbyła

się obrona pracy doktorskiej
poświęconej zwrotom grzecz­
nościowym w polskim języku
mówionym. Ten niecodzienny
temat podjął magister (dziś już
doktor) Kazimierz Ożóg, prze­
prowadzając badania w kilku­
dziesięciu środowiskach i róż­
nych regionach Polski, ze

szczególnym uwzględnieniem
Krakowa. W tym to mieście
— jak wynika z badań — ist­
nieje szczególnie wiele form
grzecznościowych, w tym duża
ilość archaicznych, używanych
prawie wyłącznie pod
lem i na terenach b.
austriackiego — np.
rączki", „padam do
„proszę mi łaskawie
dzieć”, „przepraszam, że się o-

śmielę pytać” itp.

Wawe-
zaboru
„całuję
nóżek",
powie-

Nasze, obyczaje

,,Padam
do nóżek!

“

JERZY W/CHEREK

Dr Ożóg starał się określić
również zwroty grzecznościo­
we, charakterystyczne dla po­
szczególnych grup wiekowych,
wykształcenia, funkcji, zawo­
du czy wyznania. Jak się o-

kazuje, najwięcej inwencji w

tworzeniu nowych zwrotów
frazeologicznych i innych grze­
cznościowych form językowych
wykazuje młodzież oraz środo*
wisko aktorów-i pracowników
TV.

Generalnymi wnioskami wy­
pływającymi z przebadania
kilkunastu tysięcy przykładów
zwrotów grzecznościowych są:
coraz silniejsze zróżnicowanie
środowiskowe języka, rosnące
oddziaływanie mass mediów na

codzienną polszczyznę oraz

coraz częstsze wykorzystywa­
nie przy tworzeniu mowy po­
witań, pożegnali, życzeń, czy
przeprosin bieżących realiów
politycznych.

Z ciekawostek warto odno­
tować prawie kompletny zanik
pozdrowienia „dobry wieczór”,
na rzecz stosowanego przez ca­
łą dobę „dzień dobry”. Wyni­
ka to z faktu, iż tego. typu
pozdrowień coraz częściej uży­
wamy zupełnie mechanicznie,
bez emocjonalnego zaangażo­
wania, niezależnie od pory
dnia.

1Policja rozpędza
demonstrujących

robotników w Kra­
kowie w marcu

1936 r.

Fot. archiwiim
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Lubimy, jako naród, jako
Polacy, chwalić się swoją
tolerancyjnośeią. Państwo

bez stosów, niemal bez morderstw
politycznych, znęcania się nad
przeciwnikami, zaciekłości w od­
wecie. Wszystko to prawda. Isto­
tnie, nie cechuje nas mściwość i
— z krótkimi okresami wyjątków
— fanatyzm. Czy jednak Polacy
to naród baranków? Socjolodzy,
badający poglądy społeczeństwa
polskiego na prawo, mają w tym
względzie opinię ustaloną — jes­
teśmy, bardziej niż inne narody
europejskie, rygorystyczni praw­
nie, tzn. skłonni żądać surowych
kar za przewinienia, w wierze, iż
im ostrzejsza kara, tym większe
szanse odstraszenia potencjalnych
przestępców. Wobec wielu bolą­
czek społecznych — odpowiedź
publiczna brzmi: karać, surowiej
karać. Ostatnio zwłaszcza paso-
żytnictwo stało się obiektem ata­
ku. .

Czy jednak życie społeczne jest
aż tak proste, że najskuteczniej­
szą drogą jego regulacji jest wy­
dawanie dekretów zaopatrzonych
w poważne sankcje? Historia lu­
dzkości daje w tym względzie
odpowiedź negatywną

Prawdą jest, że w . przeszłości
kary bywały surowsze, a niektó­
re wręcz przerażały okrucień­
stwem. Nie wystarczało zwykłe

wykonanie wyroku śmierci, za­
zwyczaj skazańca męczono za ży­
cia i po zgonie. Wtrącano nie do
więzienia, lecz do lochu, ciemni­
cy, głodząc, dręcząc torturami.
Ale mimo to nie kary fizyczne
były najistotniejsze. Obok wyrzu­
tów moralnych, płynących z nie­
czystego sumienia, ludzie naru-

l tak np. powszechne dosyć u po­
czątku naszych dziejów oślepia­
nie przeciwnika politycznego (tak
np. postąpił Bolesław Krzywo­
usty z bratem Zbigniewem) uzna­
wane było za akt niemal łaski:
„Oślepił? Przecież mógł zabić!”.
To samo można powiedzieć o wy­
rywaniu języka potwarcom,

Nie ioicie tfo Kurosie

Al

czy

Ludzie mówią:
KARAĆ

szający normy i obyczaje społecz­
ne cierpieli także przez publicz­
ne (lub pokątne) ośmieszanie. Wy­
śmianie było karą straszną, ozna­
czało utratę godności, a tę cenio­
no czasami bardziej niż życie.
Toteż opinia społeczna była waż­
nym czynnikiem regulowania za­
chowań ludzkich. {

Nigdy surowość kar fizycz­
nych nie odstraszała całkowicie
od popełniania przestępstw. Zre­
sztą dawniej wykazywano w tym
względzie większą wytrzymałość.

obcinaniu ręki pamflecistom lub
dziennikarzom.

Surowe kary mają jednak tę
ujemną stronę, że nie tylko eli­
minują sporą ilość ludzi z życia
społecznego, wymagają dużego
wysiłku ze strony aparatu re­
presji, lecz przede wszystkim
dlatego, że sprzyjają powięk­
szaniu się zagrożenia publiczne­
go. W czasach, kiedy za każdy
rozbój na drodze karano śmier­
cią, zazwyczaj zbóje zabijali

. wszystkich podróżnych, aby nie

zostawić świadków. Zatem dla
samych poszkodowanych było le­
piej karać zbójów mniej surowo,

np. więzieniem, natomiast tylko
za zabójstwo śmiercią: Dopiero
wówczas rozbójnicy zaczęli krzy­
czeć: sakiewka albo życie! Przed­
tem zabierali i jedno i drugie.

Zasada sprawiedliwości —>

proporcji winy i kary —

. jest więc nie tylko słuszna
moralnie, lecz i funkcjonalna spo­
łecznie. Ci, którzy stale domagają
się zwiększania kar, postępują
jak niemądry treser , stoni w In­
diach. Istnieją bowiem dwa spo- ,

soby wdrażania słoni do pracy,
np. przenoszenia pni drzew, czy
dźwigania ciężarów. Pierwszy,
niewątpliwie prostszy, polega na

zaprzęgnięciu słonia do pracy . i
biciu go dotąd, aż nie wykona
swojego zadania. Drugi natomiast
polega na stopniowym wdrażaniu
go do stosownego działania, na­
gradzając pożywieniem, a często
i mile brzmiącym słowem. Jak
się okazuje, słonie tresowane

pierwszą metodą, choć uczą się
szybciej, w późniejszym okresie-
łatwo wpadają w szał, a zdarza
się, że i zabijają swoich opieku­
nów. Ostatecznie jednak niewiel­
ka to szkoda, byli oni przecież
głupsi od słoni.

TOMASZ GOBAN-KLAS



Nr 128 (11204) Sir. S

KAŻDA PARA RĄK do pomocy przy żniwach jest w Bieszcza­
dach liczona jak cudowne zrządzenie losu. Jadę. W nocnym pocią­
gu do Zagórza sprawdza się stara socjologiczna zasada, że wspólne
troski zbliżają ludzi. Za trzydzieści złotych od łebka, kilku wy­
brańców losu i konduktora jedzie wygodnie w wagonie służbowym.

Na^ targowisku w Sanoku rolnik kupuje kosę. Bierze jedną do
lewej ręki i ostrzem drugiej uderza. Słucha metalicznego dźwię­
ku. Nie ta! Bierze następną i dalej próbuje. — Dobra kosa „gra”
jak kląśnięcie trznadla — informuje mnie — pan chyba z miasta.
Raczej stwierdza niż pyta. Przytakuję.

Nie ma co liczyć na szacunek
we wsi, ktoś, kto ńie umie kopić.
Teoretycznie jest to bardzo pro­
ste. Ścięte siano schnie, potem u-

stawia się trzy paliki i dookoła
nich układa siano tak, żeby kopa
nie rozwiała się pod naporem
wiatru. Mnie siano rozwala się,
mimo że nie wieje. Moje nie­
wprawne ruchy, brak chłopskiego
pomyślunku i drygu do roboty
staram się nadrobić zaangażowa­
niem. W sumie, jestem niezłą roz­
rywką dla pracujących na polu.

— No, mocno musiało miasto­
wych przycisnąć, że biorą się za

ziemię — słyszę wymieniane pół-
szeptem uwagi.

We wsi jest sporo ciągników.
Prawie wszystko „samoróbki”.
Bierze się poczciwą „wueskę”,
doczepia układ chłodzący (śmigło
obudowane blachą kierującą wy­
muszony przepływ powietrza, na

cylinder), zmienia przełożenie
zwiększające moc — i można już
uciągnąć furę siana. Większy
traktor robi się z silnika od młoc­
karni. Jeszcze kilka lat temu sil­
niki takie były złomowane przez
pegeery. Za pół litra i kilka dni
roboty w stodole można było
mieć traktor. Owszem, jest we

wsi jeden „Ferguson”. Jeździ nim
miejscowy hydraulik, który ob­
sługuje kilkanaście okolicznych
miejscowości, ma willę z marmu­
rowymi schodami i cudo myśli li­
cencyjnej kupił w ramach zielo­
nego światła dla rolnictwa. Po
prostu tylko jego było stać. „Fer­
guson” jest piękny. Naprawdę!
Gdyby mieć jeszcze komplet ma­
szyn pomocniczych! Własnoręcz­
nie zbudowany ciągnik może do­
prowadzić do szaleństwa specjali­
stów od motoryzacji, ale jeździ i
jest tani.

Orzę ściernisko. Cierpliwie tłu­
maczą mi jak wołać na koma i
zapewniają, że nawet jak coś mi
się poplącze, to siwek i tak wie
co ma robić. Wbijam lemiesz w

bruzdę i pcham pług. Gdy po raz

trzeci uparte żelastwo wyskakuje
mi z bruzdy, koń staje, odwraca
łeb, patrzy na mnie i zygzakowa­
ty ślad za nami. Nie mam odwa­
gi wziąć bata.

Koła pługa mają obręcze wyko­
nane z wygiętego korzenia. W za­
sadzie można kupić metalowe,

„Jeden koń zużywa tyle pa­
szy, co krowa i Świnia łącz­
nie, ale gdyby nie jego praca,
nie byłoby w ogóle paszy. W
chemizacji rolnictwa osiągnę­
liśmy ostatnio znaczne po­
stępy..." — podpis i zdjęcie
CAF z roku 1969.

124 mandaty=
6.000 dolarów

Mieszkanka amerykańskiego mia­
sta Kansas City — Natalia Mosco,
otrzymała 124 karne mandaty za

nieodpowiednie parkowanie samo­
chodu — w sumie na 6 tys. dola­
rów. Ponieważ mogła zapłacić tyl­
ko jedną trzecią tej kwoty, sędzia
skazał ją na 50 dni więzienia. Sie­
działa tam z morderczyniami i

gangsterkami, które zaśmiewały się
do łez z jej „strasznej” winy.
Chciały nawet zrobić składkę i za­
płacić za nią mandaty. W końcu
Natalię zwolniono z więzienia po
15 dniach za dobre sprawowanie.
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— Bez nas miastowe popadajom jak muchy...
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ale w sklepie były w czasie, gdy
roboty w polu nie brakowało.
Miejscowy hydraulik miał czas,
wystał. Na jesień, gdy rolnicy
sprzedadzą zboże i będzie grosz,
a nie będzie nic w składnicy ma­
szyn — wyjdzie na swoje. — O-
brotny gość — mówią miejscowi
z szacunkiem. I jak co dzień, wyj­
dą na pole o świcie i wrócą no­
cą — na załatwianie nie mają
czasu. Ziemia czeka. Kilka wy­
miętych stówek z chłopskiej
dłoni przejdzie do kieszeni hy­
draulika tylko dlatego, że ten wie
jak żyć. Swoje dwa hektary ob­
siał makiem. Zbierze, wywiezie
do miasta, zarobi tyle, że kupi
od sąsiada po cenie umownej
(znaczy umówią się po ile), zbo­
że, które odstawi do skupu, mi­
mo tego wyciągnie więcej niż ci,
co nie mają głowy do pomyślun­
ku.

W sierpniu wszyscy „na ziemi”
rolnicy dostali odbity na powie­
laczu list:

„Sprzedaż efektów rolniczej
pracy staje się dziś jak nigdy na­
kazem chwili i patriotycznym o-

bowiązkiem każdego Obywatela.
Zapewnienie chleba dla narodu

polskiego zależy od tego, czy ka­
żdy rolnik posiadający zboże
sprzeda je obecnie państwu. Na
chleb czekają synowie i córki
mieszkające w miastach, czeka
klasa robotnicza.

Prawdą jest, że polscy rolnicy
nigdy nie zawiedli narodu.

Dziś zwracamy się po raz ko­
lejny z prośbą o sprzedaż w ra­
mach możliwości ... kg zboża.
Sprzedając zboże każdy rolnik

Trudno odpowiedzieć na pytanie
kto jest największym kolekcjo­
nerem w Polsce czy Krakowie.

Są bowiem zbieracze, którzy ze

swoich pasji uczynili własną, pilnie
strzeżoną tajemnicę. Są jednak i

tacy, którzy nie tylko nie kryją się
ze swymi zbiorami, ale i udostęp­
niają je innym. Krakowski Klub

Kolekcjonerów ma w swoich sze­
regach zbieraczy, którzy perma­
nentnie swe najciekawsze okazy ze

zbiorów prezentują na różnego ro­
dzaju wystawach, czy to w swej
siedzibie Domu Kultury „Koleja­
rza” przy ul. św. Filipa 6, cży też
w szkolnych świetlicach lub zakła-

,dach wychowawczych. Zanim, w

późniejszych „kącikach kolekcjone­
ra” przedstawiać będziemy posz­
czególnych kolekcjonerów i ich

najcenniejsze okazy, wymieńmy
dziś kilku krakowskich zbieraczy
i ich zainteresowania.

Ryszard Kucharski — pracownik
Oddziału Osobowego PKS — od z

górą 20 lat pasjonuje się groma­
dzeniem przedmiotów z dziedziny
rzemiosła' artystycznego, w tym
szczególnie porcelany, fajansu i
szkła.

Reportaż z bieszczadzkiej wsi

spełni swój obywatelski obowią­
zek. '

.

Ponadto informuje się, że za

każde 100 kg sprzedanego zboża
rolnik nabywa prawo do:.

— zakupu pasz przemysłowych
w ilości 15 kg koncentratu i 45 kg
mieszanki lub 20 kg koncentratu
i 20 kg otrąb,

— zakupu 100 kg węgla w przy­
padku rezygnacji z zakupu pasz,

Andrzej Zńamirowski — dyr.
Domu Kultury „Kolejarz” — zbie­
ra monety polskie od r. 1916 ; - do

czasów, współczesnych, a także.mo-

nety rosyjskie, radzieckie i "krajów
RWPG. Posiada również ciekawy
zbiór widokówek z tematu mary-

nistyka.

kolekcje
Jerzy Sowiński — lekarz Prze­

mysłowego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej nr 2, kierownik przyzakła­
dowej Przychodni Zakładów. Prze­
mysłu Tytoniowego — jest kolek­
cjonerem przede wszystkim monet

i porcelany. Posiada imponujący
zbiór monet carskiej Rosji.

Stanisław Hańderek — prawnik
— jest przede Wszystkim filatelis­
tą i numizmatykiem. Zbiera rów-

— bezpłatnego odbioru z zagro­
dy zgłoszonej do sprzedaży 3-to-
nowej i większej partii zboża,

— zryczałtowanej opłaty za do­
wóz własnym środkiem transpor­
tu z gospodarstwa do punktu sku­
pu w wysokości 30 zl za 100 kg”.

W miejscu wykropkowanym
naczelnik gminy wpisuje długopi­
sem ile kto ma oddać.

Sto kilo zboża kosztuje w sku­
pie 1440 złotych. W miejscowym
sklepie jest kiełbasa tylko po 600
złotych ża kilo. Przelicznik dwa
kilo kiełbasy za kwintal zboża
jest jednym z głównych tematów
nocnych rozmów rolniczych.

— Znaczy się, albo kupię paszę
t będę marzł w chałupie, albo bę­
dzie węgiel, ale zwierzęta padną
— komentują chłopi, wyjaśnia­
jąc mi obrazowo, jaki to dla nich
interes.

— Ja tam odstawię zboże —

macha ręką starszy mężczyzna —

. jestem przywyknięty. Kantują
nas te miastowe jak mogą, ale
przecie bez chłopa to popadajom
jak muchy.

Na drodze z Sanoka do Krosna
stoi fiat z warszawską rejestra­
cją. Pasażerowie żerują na kuku­
rydzianym polu. Pełne torby za­
noszą do samochodu. Śmieją się.
Na co chłopom tyle tego?

Jabłka i gruszki obrodziły tak,
że krowy nie mogą tego przeżreć.
Można by odnieść do skupu, ale
jeżeli chodzi p punkty, to od lat
nic się nie zmieniło. Na lepsze.

Po południu, gdy słońce poma­
rańczowi niebo, ziemia oddaje
ciepło ścierniskom, a w dali ma­
jaczy las — wieś bieszczadzka
jest najpiękniejszym miejscem na

refleksję.

BOGUSŁAW NOWAK

Dyrektorów komputer nie typuje,
ale daje informacje o wykorzystaniu

i zatrudnieniu inteligencji

Pilnie zatrudnię na kierowniczym stanowisku w moim dużym
zakładzie pracy inżyniera mechanika, w wieku do 35 lat, z

co najmniej 5-letnim stażem zawodowym, odpowiednim do­
robkiem i dobrą znajomością języka angielskiego, zamieszkałego na

terenie województwa i dysponującego własnym mieszkaniem (firma
nie może zapewnić mu lokalu). Proszę o przedstawienie mi listy kan­
dydatów wraz ze szczegółowymi danymi o każdej osobie.

Z takim to życzeniem zwracam się do kierownika stacji łączności
komputerowej systemu MAGISTER w Krakowie, inż. Józefa Mrowca.
Na jego twarzy nie widać zakłopotania, choć dotychczas — jak mi póź­
niej powie — w jego 8-letniej praktyce tylko dwa razy zdarzyło się,
by ktoś w ten sposób poszukiwał fachowoa na dyrektorski fotel.

Z początkiem lat 70. narodziła się koncepcja utworzenia w Polsce
krajowego systemu elektronicznego przetwarzania danych pod kryp­
tonimem „MAGISTER”. Objęci nim zostali wszyscy pracownicy z wyż­
szym wykształceniem, zatrudnieni w gospodarce uspołecznionej. Ewi­
dencję sporządziły (mają obowiązek ich stałej aktualizacji!) komórki
kadrowe zakładów pracy, przekazując dane do centralnego banku in­
formacji. Zgromadzone. one zostały w pamięci nowoczesnego kompute­
ra trzeciej generacji znanej firmy Siemens. Oficjalnie w grudniu 1974
roku system „MAGISTER” Rządowego Centrum Informatycznego w

Warszawie rozpoczął działalność.
Oprócz jednostki centralnej, znajdującej się w stolicy, w wojewódz­

twach — obecnie już wszystkich — uruchomiono końcówki kompute­
rowe (terminale), składające się z monitora ekranowego wraz z kla­
wiaturą i drukarki wierszowej. Stworzono zatem system abonencki,
łączący terenowe stacje, liniami transmisji danych, z komputerem. U-
możliwia to wykorzystanie maszyny przy stosunkowo niskich kosztach

eksploatacji systemu.
W pamięci operacyjnej komputera zakodowanych jest 135 podsta­

wowych informacji o każdym absolwencie wyższej uczelni. Są to m. in.
dane o: wieku, pochodzeniu, zawodzie wyuozonym i wykonywanym,
znajomości języków obcych, przynależności partyjnej, zarobkach, sy­
tuacji rodzinnej, warunkach mieszkaniowych, uzyskanych patentach,
wyróżnieniach, odznaczeniach itp. Daje to syntetyczny obraz całej
polskiej inteligencji. Ten bank informacji służyć ma właściwemu przy­
gotowaniu, wykorzystaniu i doskonaleniu kadr z wyższym wykształ­
ceniem.

Kto ma dostęp do informacji w ramach systemu „MAGISTER”? O-
bowiązują tutaj jednoznaczne przepisy. O swoje dane może zapytać
każdy zainteresowany, ale już o cudze — nie! Np. żona niezego się
nie dowie o swoim mężu, choć... z pewnością uzyskałaby niewiele
wiadomości ją właśnie interesujących. Natomiast dyrektorzy zakładów,
zrzeszeń i ministrowie mogą uzyskiwać potrzebne materiały, lecz tylko
o swoich podwładnych. Przekazywane są wyłącznie te dane, które słu­
żą decyzjom kadrowym. Poza tym dopuszcza się korzystanie z usług
systemu instytutom naukowo-badawczym i innym placówkom, ale

tylko po odpowiednio przedstawionej motywacji i uzyskaniu zgody
wojewody lub prezydenta.

Kierownik krakowskiej stacji łączności komputerowej systemu „MA­
GISTER” nie mógł mi jednak szybko odpowiedzieć na zadane na wstę­
pie pytanie. Końcówka przygotowana jest przede wszystkim do pracy
dialogowej: zadawania prostych pytań ■uzyskiwania informacji, które
są wyświetlane na monitorze w ciągu kilku seknud. Można też otrzy­
mać je w formie wydruku z drukarki. Bardziej skomplikowane zada­
nia, analizy, przekazuje się drogą teleksową do centrum, gdzie ma­
szyna szybko je opracowuje i wyniki; S kolei wracają do Krakowa.

Tak więc poszukiwanie przeze mnie odpowiedniego fachowca —

o co prosiłem inż. Mrowca na początku rozmowy — może być prze­
prowadzone w ramach systemu „MAGISTER” (nawet w całej Polsce),
ale w trochę dłuższym czasie, to jest kilku dni, a takie tempo w prak­
tyce przecież zupełnie wystarcza.

Jak dotąd, system bardzo rzadko służy radą przy awansach czy ob­
sadzaniu ludzi na kierowniczych stanowiskach. Zdarzyło się to tylko —

jak wspomniałem — dwa razy w krakowskiej stacji: kilka lat temu

ówczesny prezydent Jerzy Pękala poszukiwał w ten sposób kandydata
na dyrektora jednego z wydziałów UM, a w drugim przypadku —

niezbędnych fachowców prezydent Bielska. System pomaga natomiast
władzom centralnym i wojewódzkim w analizach kadrowych. Minęła
wprawdzie era fascynacji komputerami, ale tylko np. w czerwcu br.
do stacji w Krakowie wpłynęło 125 zleceń od zakładów i instytucji.
Wbrew pozorom wykorzystanie systemu jest znaczne.

Proszę zatem o konkretne przykłady. Otóż resort pracy, płac i spraw
socjalnych przy pomocy „MAGISTRA” kontroluje przemieszczanie się
ludzi z wyższym wykształceniem, w związku z wprowadzoną reformą
gospodarczą. Rada Nauki i Techniki Makroregionu Południowo-Wscho­
dniego PAN oceniała sposób zatrudnienia absolwentów uczelni przy
prognozowaniu kierunków kształcenia. Ośrodek Badawczy Ekonomiki
Transportu w Warszawie analizował rozmieszczenie kadry rezerwowej
pracowników PKP na południu Polski, a Polskie Towarzystwo Psy­
chologiczne zapoznawało się z charakterem pracy psychologów i socjo­
logów zatrudnionych w innych zawodach. Oto tylko mała próbka za­
interesowań różnyeh instytucji.

Prostsze pytania zadają szefowie dużych przedsiębiorstw i fabryk,
choć — oczywiście — nie mogą one być jedynym kryterium oceny pra­
cowników.

JAN FRENKEL

•ii
bież' porcelanowe wyroby XIX i

XX-wiecznych manufaktur nie­
mieckich i chińskich.

CZY WIECIE, ZE...
■ Różne typy kolekcjonerstwa

noszą swoje własne nazwy. Obok

tych najpopularniejszych i najbar­
dziej znanych jak filatelistyka, czy
numizmatyka, istnieją i takie, któ­
rych rozszyfrowanie nie jest takie

proste, a więc np.. ksyrofilistyka
(zbieranie opakowań po żytelkach),
infulafilistyka (banderoli z cygar),
lobologistyka (etykiet z butelek),
fromologistyka (nalepek z opako­
wań serów) itd...

■ Najstarszym odznaczeniem za

rycerskie męstwo był wenecki Or­
der św. Marka (przyznany w 831

r.). Najwcześniejszym polskim od­
znaczeniem był Order Orła Białe­
go, który po raz pierwszy nadał
król August II w 1705 r. Istnieją
udokumentowane przekazy, iż już
wcześniej, bo w latach 1633—37 król

Władysław IV nosił się z zamiarem

przyznawania Orderu Niepokalane­
go Poczęcia Najświętszej Marii

Panny. Uzyskał nawet zgodę pa­
pieża: Urbana VIII, lecz sprawa u-

padła na skutek veta polskich ■
magnatów.

WITOLD GRZYBOWSKI
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Piątek I
8.10 Dla szkół: Geografia ki. VII:

Pionowe ukształtowanie Europy
Program dla najmłodszych:
nas.

Redakcja szkolna zapowia-

11.00
Wokół

15.15
da

15.25
______ ____

stosowanie środków dydaktycznych
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.30 Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym
17.00 Dziennik
17.20 „Dziewczyna z gór”

filmu obyczajowego ZSRR
18.25 W kręgu muzyki Straussa

•- program muzyczny
18.50 ~

’

19.00
19.30
20.00
20.30

•— film obyczajowy TP
21.25 „Pagart”

’

przedstawia: „E-
lan” — słowacki zespół muzyczny

21.55 Dziennik
22.15

NURT — Przygotowanie i

odc.

Dobranoc

Przyjemne z pożytecznym
Dziennik
Monitor rządowy
„Białe tango” — „Koncert”

Wieczory wrześniowe

Piątek II

Progr-am dnia
Mistrzostwa Europy w

16.55
17.00

kiej atletyce
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Reportaż
20.30—21.30 Telewizja Łódź

antenie „dwójki”
20.30 „Semestry seniorów” — wi­

zyta na uniwersytecie
20.40 Spotkanie z pisarzem: Ta­

deusz Chróścielewski
21.00 Wizyta w Muzeum Sztuki

w Łodzi
21.15 Wokół jednej książki: Opo­

wieść o „Motorach” E. Zegadłowi­
cza

21.30 „Wojna i. pokój” 2 ode.
dramatu historycznego ZSRR

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Sobót­

ka w programie m. in. „Załoga G”
ode. pt. „Kosmiczne safari”

11.40 Program dnia
11.45 Krzyż Walecznych — poi.

film wojenny
13.05 Kultura ’82 — Judymowie

kultury wiejskiej
13.40 „Wojskowy Instytut Epide­

miologiczny” — film dok.
14.00 „Melanezja” — „Wyspa nie­

ba” — film krajoznawczy
14.20 7 anten

15.20 Moje miejsce na ziemi —

program publicystyczny
15.50 Dziennik

Iek-

na

16.10 Mistrzostwa Europy w lek­
kiej atletyce

18.50 Dobranoc
19.00 Szanujmy wspomnienia

Bogdan Łazuka — program roz­
rywkowy.

19.30 Dziennik
20.15 „Zamach w Sarajewie

czech.-jug. film historyczny
22.20 Program reporterów

Zawsze po 21-ęg
22.50 Dziennik
23.10 Kareł Gott w operetce

program rozrywkowy
Sobota II

8.30 NURT — Cywilizacja i kul­
tura współczesna

9.00 NURT — Kształcenie literac­
kie

9.30 NURT — Przygotowanie i
stosowanie środków dydaktycznych

15.00—23.20 Studio 2
15.05 Filmy wesołe i krótkie:

„Dlaczego człowiek ma psa?”
15.15 Studio 2 i „Veto” w spra­

wach konsumentów (1) — telefon
dyżurny Studia 2

15.30 „Koń, mój przyjaciel” —

film seryjny prod. franc.
16.00 Bliżej natury — Herbaty

ziołowe (2)
16.20 Studio 2 i „Veto” w spra­

wach konsumentów (2)
16.35 Stalowy bagaż

• 17.10 „07 zgłoś się” — „Major o-

późnia akcję” — 1 ode. serialu sen­
sacyjnego TP ■

18.00 Pamięć o lotnikach
18.20 Studio 2 i. „Veto” w spra­

wach konsumentów (3)
18.20 Śpiewa. Ben Stancker
19.00 Kronika (Kr.)
19.30
20.15
21.15
21.50
22.05

trzostwa świata w zapasach
22.35 Filmoteka narodowa:

Antoniego Bohdziewicza —

ce węglem”
Niedziela I

8.00 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek — w programie m. in.
wany za młodu” — 2 ode.
przygodowego

10.25 Po drugiej., stronie ekranu
10.45 „Wielkie miasta świata —

Wiedeń”
11.40 Mapa polskiego folkloru —

Żywiec
12.25 Raport z • gminy
12.55 Poznańska orkiestra

rywkowa PR i TV pod dyrekcją
Zbigniewa Górnego

(Od10.IXdo16IX1982r.)
Dla dzieci: „Przygody Sind-

W starym kinie: „Moja

bada”
14.05 Losowanie Dużego Lotka
14.20

wspaniała żona” — komedia franc.
1 1948 r.

16.00 Dziennik i magazyn Świat
16.45 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej — „D”
17.15 Jutro poniedziałek
17.50 Gwiazdy kabaretu — Krys­

tyna Sienkiewicz

18.30 Mistrzostwa Europy w lek­
kiej atletyce

19.00 Wieczorynka
lin”

18.30 Dziennik
20.15 „Pani do mnie pisała”

radziecki dramat psychologiczny
21.45 “ '

22.15
23.00

„Biały del-

iNr 128 (11204)

Dziennik (dla niesłyszących)
Operowe qui pro quo
Pośredniak — reportaż
To były przeboje
Sport w Studio 2 — Mis-

Filmy
„Szki-

„Par-
filmu

roz-

Sportowa niedziela

Wieczory wrześniowe
Melodia na dobranoc

Niedziela II

Program dnia

Spotkania — .Cztery pory
roku w Korei

13.00 Z koszami poligonów
13.30 Program lokalny
14.00 „Na skrzyżowaniu ptasich

dróg” — film przyrodniczy
14.20 W starym kinie: „Moja

wspaniała żona” (dla niesłyszą­
cych)

16.00—22.45 Studio 2

16.05 „Dar Młodzieży” powrócił —

relacja Studia 2
16.20 Kalejdoskop Kino-Oko:

„Niezwykła podróż na m/s Linbląt
Explorer — „Tropem sir Ernesta
Shackletona”, „Wycieczka na bie­
gun północny” .

17.25 Shakim pyrerpids — progr.
rozr.

17.45 Spotkania z gwiazdami —

Catherine Denevue
18.00

mator
18.30

18.55
„Klan

19.30
20.15

odpowiadają na telefony widzów
20.25 Sport w Studio 2 — Mis­

trzostwa świata w zapasach
21.25 Wspomnienie o Annie Ger­

man

21.45 „Saga rodu Rius” ode. hiszp.
filmu fabularnego

12.25
12.30

Co, gdzie, kiedy? — infor-
kulturalny
Bądźmy zdrowi

Człowiek i przyroda —

rodzinny”
Dziennik (dla niesłyszących)
Bądźmy zdrowi — Lekarze

Poniedziałek I
15.25 NURT — Cywilizacja i kul­

tura współczesna: Sytuacja i pers­
pektywy energetyki

16.00 Dla dzieci: Zwierzyniec i nie
tylko oraz film z serii „Donia”

17.00 Dziennik
17.20 „Ucieczka z krainy złota” —

film przygodowy prod. CSRS
18.15“ ‘‘ ' ' ''

18.50
19.00
19.30
20.15
20.25

„Świętoszek” reż. M. Kochańczyk,
wystąpią: I. Wilczyńska, B.
wlik, E. Kępińska i inni

22.15 Dziennik
22.35 Świat i my
23.05 Trio Krzysztofa Sadowskie­

go — minirecital popularnego
ganisty

Poniedziałek II

Magazyn, wojskowy
Program lokalny
Temat tygodnia
W mlecznym labiryncie

„Transit” ■— film baletowy
Dobranoc
Echa stadionów
Dziennik
Rolnicze rozmowy
Teatr telewizji: Molier -

17.00
17.30
18.00
18.15

program publicystyczny
19.00
19.30
20.00

Pa-

or-

Kronika (Kr.)
Dziennik
Wieczór libijski w TYP

Wtorek I
8.10 Historia, kl. VIII: O wolną i

niepodległą
8.50 Jesień ’82
9.00 Język polski kl. 1 lic.: Sofo-

kles — „Antygona”
11.00 Plastyka kl. 8: Z Szymonem

Kobylińskim spotkanie 1
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: Tylko

dla orląt
16.30 Dla dzieci: Michałki
17.00 Dziennik
17.20 Ośrodki prezentują: „Tylko

oni” — program rozrywkowy OTV
Katowice

17.50 Od melodii do melodii
18.00 Interstudio
18.30 „Stanisław Dobiasz i jego

hobby” — reportaż filmowy
18.50 ~

19.00
ka

19.30
20.15
21.05
21.15

tuacji ludzi przechodzących na c-

meryturę i rentę

Dobranoc
Klinika zdrowego człowie-

Dziennik
„Chłopi” — „Bór”
Rolnicze rozmowy
„OdAdoZ”:ZUS—osy­

22.00 Dziennik
22.20 Kącik humoru: „Wszystko

o saunie”

Wtorek II

17.25 Kino dwójki: „Niespodzie­
wana kariera” — bułgarska kome­
dia satyryczna'

19.00 Kronika (Kr)
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek' melomana — Festi­

wal Chopinówś 7 Dusznikach
21.00—22.10 — ieczór filmowy
21.00 Tajemnice i Senshcje małej

kinematografii: „Dwa. kroki do
szkoły”

21.30 „Jak tu nie kochać opery”
— radziecka nowela filmowa

22.00 „Bałtyk a sprawa polska”
— film dok.

22.10 „Rozbitek” — czechosłowac­
ki film animowany

22.15 Kwadrans z Artelem.

Środa I

8.10 Chemia, kl. VIII: Metan
8.50 Jesień ’82
9.00 Muzyka kl,. 2: Z muzyką. do

szkoły
11.55 Historia kl. V: , W Egipcie

faraonów
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — Język połski sem. 1::

Zabytki kultury średniowiecznej
14.00 TTR — Wskazówki meto­

dyczne, sem. 1
15.25 NURT — Matematyką: Izo-

metrie, przystosowanie figur (2)
16.00 Dla młodych widzów: Kino

waszych rodziców
16.30 Dla przedszkolaków* Tik-

tak ■'
17.00 Dziennik
17.20 Losowanie Ekpress i Małe­

go Lotka
17.35 Rozmaitości sportowe
18.00 Rozrywka z dwójki
18.50 Dobranoc
19.00 „W nagłej potrzebie” •=• re­

portaż filmowy
19.30 Dziennik
20.15 Od melodii do melodii
20.25 Liczą się fakty — program

publicystyczny
21.00 Piłkarskie puchary Europy:

Stal Mielec — Lokeren, Śląsk Wro­
cław — Dynamo Moskwa

22.50 Dziennik

środa II

17.35 Kino „dwójki”: „Sprawa
Królik” — czechosł. film obyczajo­
wy

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—22.15 Telewizja Katowice

na antenie „dwójki”
20.00 Program publicystyczny
20.25 Koncert na 2 skrzypiec

bwv 1043 J, S. Bacha — program
muzyczny
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20:45 „Poetka pieśni” —■reportaż
filmowy .

21.00 „Trzy portrety” — Tftportaż
filmowy

. 21.15 Śpiewa Józef Hornik — pro>,
gram muzyczny

. 21.55 „Wirtuozi książki” — repor­
taż filmowy

Czwartek I
6.00 TTR — Język polski sem.

Zabytki literatury, średniowiecznej
6.30 TTR — Wskazówki metody­

czne sem. 1
8.50 Jesień *82
11.00 Język polski kl. VIII: Wła­

dysław Reymont
13.30 TTR — Język polski sem.

3: Obraz rewolucji w „Nie-bos-
kiej komedii”

14.00 TTR — Biologia: Skład ehe®
miczny organizmów

15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzowi

Czwartek TDC — mag. szkolny o-

raz film s serii „Oddział aiostry
O’Neill”

17.00 Dziennik
17.20 W świećie ciszy — program

dla niesłyszących
17.43, Na pięciolinii
17.55 „Zdrowie” — reportaż woj*

skowy . . . .

18.25 Moje miejsce na ziemi
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda — Nauka jazdy
19.30 Dziennik
20.15 „W szponach mafii” oet. ag

. włoski filni sensacyjny
21.30 Rolnicze rozmowy
21.40 Pegaz
22.25 Dziennik
22.45 Wieczory wrześniów#

Czwartek II
16.30 Reforma po starcie
17.30 Kino dwójki: „Nie ma spra«

wy” — węgierska komedia satyry#
czna

18.30 Hiszpańskie rytmy na so»

pockiej estradzie — program roz<

rywkowy
19.60 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.0#—22.15 Telewizja Szczecin na

antenie „dwójki”
20.00 „Cośtrum magnum Gamin”

— „Wielka twierdza Kamień” —:

felieton filmowy o hist. Kamienia

Pomorskiego
20.15 „Nad zalewem” — reportaż
20.30 „Jedziemy do wód” — re­

portaż, o uzdrowisku kamieńskim
20.50 Hasło „ropa” — reportaże

kamieńskim zagłębiu naftowym
21.10 „Tajemnica skarbu kamień­

skiego” — film dokumentalny
21.55 Koncert w katedrze—kon-

eert z Międzynarodowego Fest.
Muz. Organowej i Kameralnej w

Kamieniu Pomorskim
22,13 Kwadrans z Artelem

iHnrniiHiiininnuinmniHnnnnnn
SPECJALISTYCZNY zakład zabez­
pieczania ■antykorozyjnego Z. Zają­
czkowskiego, al. Planu 6-letniego ,112
— wykonuje konserwacje podwozi
masą asfaltowó-aluminiową i prze­
kroje metodą ML: dyszami giętkimi.
Fabrycznie nowe samochody w krót­
kich tćrminach z 10% sezonową bo­
nifikatą i z dwuletnią gwarancją.
Czynny w godz. . 8—16.

PRACA
■ "

Hnuinilll IIIHT^gSŁj: .
- -nBWa

MONTERA przyjmie zakład instala­
cji wod.-kan.-gaz; c. ó .

— K. Aks-
man, ul. Wawrzyńca 33.

POTRZEBNA sprzątaczka — może być
rencistka. Warunki bardzo dobre.
Pracownio cukiernicza. Toigdś-n ■ek-
sik, Kraków. Nowa Huta — Mistrze-
jowlce. os . Złotego Wieku 44 a, pa­
wilon.

__ g-22158
PILNIE potrzbeny mistrz albo cze­
ladnik krawiecki, ze znajomością no­
woczesnego kroju, Pracownia kra­
wiecka — H . Gniadea, Kraków i.
Stradom 6. g-21953
MURARZA zatrudni na stałe zakład
remontowo - budowlany — inż. W .

Wolas, telefon 55-58-02.

KIOSK — owoce — kwiaty — za­
trudni od żarn?, ekspedien,kę. z> tu­
szenia: Irena Mirga, Boh. Stalingra­
du 22, godz. 8—18, kiosk z kwiata­
mi pod arkadami. g-22162
PRACOWNIKA do wypieku wafli za­
trudni pracownia cukiernicza — L,
Janas, Kraków — Dębniki, ul. Obroń­
ców Poczty Gdańskiej u tgedz. 16—18).

PRZYJMĘ pomoc domową do dwóch
osób pracujących. Warunki do uzgod­
nienia. Tel. 55-46-00, wewn. 135 lub
oferty 21163 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.
2 MŁODE panie zatrudni zakład „wy­
rób długopisów i flamastrów" — Ed­
ward Haja, Kraków — Kobierzyn,
ul. Dra Piltza 8. g-21064
POTRZEBNA opiekunka do 2-letnie-
go dziecka, najchętniej rencistka, na

dobrych warunkach. — Oferty 21408
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KURSY
'

fcgyta FRANCUSKIEGO

♦ dla dorosłych
♦ dla diioci i młodzieży
organizuje
INSTYTUT FRANCUSKI

w Krakowie,
ul. św. Jana 15, tel. 22-09-82

Wpisy
kujący)
w godz.

Testy
II,III,IV,ViVIrokod­
będą się 14, 15 i 16 wrześ-

i nia, o godz. 17 i 18.30

OPRZYRZĄDOWANIE do produkcji
elektrycznych dzwonków „gong" —

wraz z teclinologió Sprzedali. erty
21066 „Prasa” Kraków; Wiślna 2.

na I rok (począt-
przyjmowane są
10—13 i 15—19

obowiązkowe na

KUPNO

CZASOPISMA zagraniczne kolorowe
„Freundin”, „Petra", „Burda” i inne
oraz katalogi — kupię. Tel. 11-04-17.

SAMOCHÓD, najwyżej 3-letni (osobo­
wy) — kupię. W rozliczeniu dam
nowe wyposażenie mieszkania. Ofer­
ty 21224 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ do zakładu krawieckiego
pracowników. Zgłoszenia: Baran Ce­
cylia, Kraków Langiewicza 22, teł.
11-20-35.

__ g-21293
STOLARZA meblowego zatrudni sto­
larnia — Ostrowski, Gazowa 11.

BONY PeKaO — kupię. Oferty 21208
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WAŁEK rozrządu Zastava 1100 P —

kupię. Tel. 22-42-22 . g-21674
MEBLE rumuńskie „Nina” oraz ze­
staw skórzany „Parys" — kupię. —

Olkusz, tel. 308-83 . g-21691
„JOWISZA” nowego — kupię. Tel.
66-48-29. g-21564

SPRZEDAŻ
„EUROPA” — nowoczesne biuro ma­
trymonialne — poleca swoje usługi.
35-222 Rzeszów 7, Poste Restante.

LEKARZ, wdowiec, mieszkanie w

Krakowie — poślubi odpowiednią pa­
nią do lat pięćdziesięciu. — Oferty
21697 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DYSKRETNA, wyrozumiała, mieszka­
nie własnościowe — poślubi wolnego,
bardzo męskiego charakteru i budo­
wy, mocnego, opiekuńczego mężczyz­
nę (32—42 lata), który byłby pod­
porą w trudnych chwilach życia, de­
likatnego. obdarzonego em-ną . du­
ża. wyobraźnią, o zainteresowaniach
intelektualnych,' humanistycznych, tu­
rystycznych, lubiącego dyskusje, ak­
tywny tryb życia. - Wyłącznie foto­
oferty (zdjęcie ułatwi rozpoznanie na

spotkaniu) kierować: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla numeru 21826.

ZAMIENIĘ nową Nysę na nowego
Zuka (skrzyniowego) oraz sprzedam
Toyotę po wypadku. — Tel. .37-05-66,
wewn. 45.

___ ____ _______ g-21846
MATERIAŁY budowlane: stemple —

100 sztuk, styropian — 100 m2, blachę
falistą — 100 m2, sprzedam. Oferty
21449 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PEKIŃCZYKI — sprzedam. Nowa Hu­
ta, os. Jagiellońskie 28/20. g-20582

SAMOTNY, lat 65, dobrej prezencji,
bez żadnych nałogów, solidny, szcze­
ry, sytuowany — pozna panią sa­
motną, przystojną, miłą, dobrego ser­
ca, do lat 60. posiadającą mieszka­
nie. Cel matrymonialny. — Oferty
22043 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 22, tadna, wykształcenie
i wzrost średnie — pozna przystoj­
nego wysokiego pana, do lat 28. wy­
kształcenie minimum średnie, kultu­
ralnego. stanc/wczego o szerokich za­
interesowaniach. Cel. matrymonialny.
Fotooferty: 21857 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

TRABANTA 601, po wypadku — ta-
nio sprzedam. Tel. 37-50-61.

FIATA 126 p, rok 1980, stan bardzo
dobry — sprzedam. Telefon grzeczuo-
śclowy: 66-00-88, wewn. 262.

HANOMAG — pilnie sprzedam. Cena
przystępna. Os. Jagiellońskie 11/6, po
godz._ 18.

__ _ _ g-21836
FIATA 125 p combi, r. 1977 — sprze­
dam. Nowa Huta, Bohaterów Wrze-
śnia 59/64._____ g-21832
KAROSERIĘ Poloneza po wypadku —

uszkodzony lewy przód (przekładki),
kolor bordo — sprzedam. Oglądać: al.
Pokoju TOS. Konkretne zgłoszenia:
Nowa Huta, os.. Kazimierzowskie
18/295. g-21822
ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową — sprze-
dam. Tel. 37-25-93. g-21809
KAROSERIĘ do Trabanta, uzbrojoną
(limuzyna) 1 oraz akumulator 6V —

sprzedam. Tel. 33-06-49.
GOLF 1608 GLS — sprzedam. Kra­
ków, ul. Topolnickiego 11, w godz.
18—30. ' ■ g-20946

FORTEPIAN mały, stan dobry —

sprzedam. Włoska 1/30, wieczorem.

FOSZTY i deski suche i mokre —

miękkie i trwarde — większą ilość
sprzedam lub zamienię na ..Nysę”
Oferty 21871 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

WS-303, Finezja, Fryderyk, kolumny
40 W, 8 ■ohm — sprzedam. Zakątek
1/15, godz. 16—18. g-21070
TELEWIZOR kolorowy Rubin z gwa­
rancją. grę telewizyjną. : .vty .. a-

mofonowe zachodnie, gramofon Fo-
nomaster — sprzedam. Modrzewskie­
go 39/7.__________ g-21184
VOLKSWAGEN 1300, 1969 - 'spize-
dam niedrogo. Tel. 11 -05-87, godz.
16—17 . g-21267
APARATY fotograficzne Pentacon i
Pciarolci oraz kożuch ti.ęs. ; sprze­
dam. Tel. 37-41-31. po godz. 20.’

SAMOCHÓD osobowy — „Zastava”
1100 p, rok 1976, sprzedam. — Tel
44-14-12.

_

. g-21289
KAROSERIĘ „Lady", sprawną, nie­
uzbrojoną — sprzedam. — Oferty

21205 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 105 L do odbioru — zamie­
nię na nowego fiata 126 p lub sprze­
dam. Oferty 21431 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
POLONEZA „Lux” nowego — sprz(X
dam. Wiadomość: Wieliczka, os. Le­
karka II, ul. Politechniczna 13.

DRZWI prawe, uzbrojone, do VW 1300,
rocznik 64 — sprzedam, — Kraków,
Przesmyk 7.

__ g-21476
FIAT 126 p — 650 S, wrzesień 1979 —

sprzedam. Tel. 66-95-24 .

PEKIŃCZYKI — szczenięta — sprze­
dam. Krowoderskich Zuchów 17/9.

NOWEGO „malucha” sprzedam. Od­
biór w Polmozbycie. Kraków, Kol­
berga 8/8, godz. 16—18. g-22943

KUPNO-sprzedaż części do samocho­
dów zagranicznych: Mercedes, Ford,
Golf, Fiat 127, 128, 131, 132 — prowa­
dzi nowo otwarty sklep — Filimon,
Kraków, ul. Wielicka 27.

________ _

PUSTAKI skawińskie sprzedam. —

Oferty 21892 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.______ ______________ _______

PEKIŃCZYK — szczeniak — do
sprzedania. Kraków, ul. Józefitów
2/3, w godz. 18—20.______ g-21490
TAKSOMETR „Poltax-2” sprzedam.
Tel. 66-78-56. g-21937
DO sprzedania: sztanga, ławeczka. —

Os. Zielone 4/27, po 16-tej.
SAMOCHÓD ciężarowy „Robur” w

całości lub na części — sprzedam.
Oferty 21669 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________

LUKSWERY, flizy kolorowe czeskie,
terakotę — sprzedam. Kraków, Rżąc-
ka 47.______________________ g-21670
FIATA 12€ p, 1978 r. — sprzedam.
Kraków, tel. 48-37-71.

______________

TANIO sprzedam: Syrenę ■103, mode-
linę, łańcuch rozrządu do Fiata 125.
Tel. 37-04-S1. g-21688

WARSZAWĘ na części sprzedam. Os.
Piastów 15/7,________ g-21582
ALFA Sud 5M 1.2 1, bez -wału kor-
bowego — sprzedam. Ul, Okólna 9/58.
DACIA 1300, po wypadku (przyznana
karoseria) — sprzedam. Oferty 21689
„Prasa” Kraków, Wiślna X

MEBLE — tapczan dwuosobowy, czte­
ry fotele (tapicerskie), stół, łóżka
z materacami — idealny stan, dwa
krzesła wyścielane — pilnie sprze­
dam. Tel.' 11-04-22 . g-21539

LOKALE

POKÓJ superkomfortowy w centrum
do wynajęcia studentce. Oferty 20997
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ M-3 nie umeblowanego
na rok lub dwa. Oferty 21185 „Pra-
sa”, Kraków, Wiślna 2.

____________

POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe,
własnościowe, w centrum — kupię.
Oferty 21212 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

___________________________

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, studiują­
ce, poszukuje mieszkania w dzielni­
cach centralnych Krakowa. Oferty
2-1225 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3—4-pokojowe mieszkanie lub część
domku — wynajmę. Oferty 21406 —

• „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego miesz­
kania lub garsoniery. Czynsz miesię­
czny: Tel. 22-61-71, wieczorem.,
ODDAM w najem cukiernikowi lub
rzemieślnikowi cztery pomieszczenia,
w tym jedno o charakterze sklepu,
w-domku jednorodzinnym. Oferty
21232 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ jedno lub dwupokojowe mie­
szkanie własnościowe, z telefonem.
Oferty 21414 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________

BIELSKO-BIAŁA! Dwa pokoje z ku­
chnią, 48 m2, spółdzielcze, zamienię na

równorzędne lub mniejsze w Krako-
wie, Tel. 33 -14-47 po 18-tej.
POSZUKUJĘ mieszkania na okres
2—3 lat. Czynsz z góry. Oferty 21840
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

______

WIELICZKA! Trzypokojowe, własno­
ściowe, 48 m2 — pilnie sprzedam.
Oferty 21816 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,______________________
ZAMIENIĘ M-2 superkomifortowe,, 24
m2, własnościowe, na równorzędne
lub większe. Oferty 21410 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.
___________

POKÓJ mekrępujący wynajmę 2 stu-
dentom, Kraków, tel, 37-16-85.

POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 3-po-
kojowego, na okres przynajmniej 1
roku. Czynsz miesięcznie. . TeŁ
33-61-09, wewn. 14-03.

______ _____

WARSZAWA! M-3 własnościowe,
piękne, superkomfortowe — zamienię
na większe lub takie samo w Krako­
wie, albo na dom. Oferty 21501 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2 lub tel. 37-09-45
po go-dz. 18, ____________________

WYNAJMĘ pokój 1 panienkom. No­
wa Huta, os. Boh. Września 37/52.

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we M-4 — Biały Prądnik. Oferty
21616 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania M-l lub
M-2. Czynsz z góry za rok. TeL
44-12-04 lub oferty 2>18fl2 „Prasa” —

■Kraków, Wiślna 2.________________

WYNAJMĘ samodzielne M-l lub M-2
niedaleko AGH. Dobrze zapłacę. Tel.
37-89-36.

___________________ g-218^0
3-POKOJOWE, duże, centrum Huty
— zamienię na 2 mieszkania. Tel.
44-17 -59. g-21743
KRZESZOWICE! Sprzedam mieszka­
nie 2-pokojowe, superkomfortowe,
własnościowe, I piętro (nowe osie­
dle). Oferty 21938 „Prasa” Kraków,
Wiślna X

MATKA z dwojgiem starszych dzieci
poszukuje pokoju. Tel. grzecznościo­
wy 22-33-26 i 11-43-11, wewn. 244,
DO wynajęcia M-4 na rok — Biały
Prądnik. Oferty 21678 „Prasą”. Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________ _

MIESZKANIE 3-pokojowe, własno­
ściowe, około 70 ma, superkomtorto-
we, okolica Krowodrzy, Bronowie,
najchętniej międzywojenne' — bardzo
pilnie kupi powracający z zagrani­
cy. Tel. 11-04-22. g-21723

ZGUBY

DOM drewniany z budynkiem gospo­
darczym i 1,5 ha, w Niepołomicach
ul. Kątek 3 (koło Wisły) — sprze­
dam. Potrzebne uprawnienia rolni­
cze.__________

.
________ g-21094

W KRAKOWIE (pkodicy) kupię ładny
dom. Telefon grzecznościowy 55-01-74.

LETNISKOWY domek w stylu góral- -

skim, 55 m2 — sprzedam. Oferty 2204®
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW! Sprzedam, dom w zabu­
dowie szeregowej. Oferty 21651 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

UCZCIWEGO znalazcę siatki i apa­
ratem fotograficznym, pozostawionej
w dniu 4 września na przystanku
autobusowym linii 173, . przy ul.
Dzierżyńskiego — proszę o zwrot za

wysoką nagrodą, pod adresem: Ali­
cja. Kohman, Kraków-Nowy . Proko-
ci-m, ul. Wallenroda 53/69 (po godz.
17). ... g-21698

ilóŹNE

POSZUKUJĘ garażu. Tel. 35-19-45.

OKAZJA! Restaurację I kat. „Pod
Zatneze” w Olkuszu-Rapsztynie, do­
brze prosperującą — sprzedam pjlnie.
Wiadomość w bufecie.

USŁUGI

PIĘKNE suknie ślubne, białe, kolo­
rowe (zagraniczne) — wypożyczam.
KoŁdanowa, Kraków, Topolowa. 52. ,

ZAKŁAD usług porządkowych przyj­
mie zlecenia na sprzątanie pomiesz­
czeń. Bandurski-D.ziedzie, tel. 55-10-11
wew. 145.________ '_____ g-ail62
PARKIETY szybko 1 solidnie cykll-
nuje, lakieruje, pastuje na gorąco,
z gwarancją — Szafran, tel. 32-36-97.

BOAZERIE, szaty wnękowe, wystro­
je wnętrz i kuchni oraz Inn* roboty
ż drewna wykonuje solidnie, w krót­
kim terminie, Sieczka. Kraków, Kry-
niczna 14, tel. grzecznościowy 33-10-11
wewn. 203, w godz. 17—21.30.

TAPETOWANIE mieszkań — M. Po-
dolecki, tel. 22-37-69, godz. 12—16.

NAPRAWA telewizorów — Grzeby-
szak, tel. tt-34-27 . g-31132

UWAGA

POSZUKUJĘ pomieszczenia nadają­
cego się na sklep, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty 31407 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GABINET o specjalności soczewki
kontaktowe —.Piotr Voigt, Kraków,
ul. Floriańska 47, otwarty jest obec­
nie we wtorki w. godz. 11 —16. Telefon
w. dniu przyjęć 22-94-35, w pozostałe
dni robocze 22-20-11, wewn, 230.

W GROBOWCU na cmentarzu Rako­
wickim . sprzedam 2 miejsca. Oferty
22ą06 : „Prąsa” Kraków, Wiślna 2.

KIOSK warzywniczy wraz z Lokaliza­
cją — kupię. . Oferty 22026 „Prasa”

'

Kraków, Wiślna 2.
__________

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło
produkcyjne lub parceli pod budowę
takiego lokalu. Oferty 22021 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________

SALĘ gier sportowo-zręcznościo-
wych, wraź z urządzeniami, w Krze­
szowicach odstąpię. Działalność na­
tychmiastowa. Tel. 11-81-69.

UWAGA

Nabywcy ziemniaków!
Krakowska Stacja Kwarantanny ł Ochrony Roślin prze­

strzega wszystkich mieszkańców zaopatrujących się w ziem­
niaki jadalne, na okres zimy, przed uniknięciem masowych
strat, co miało miejsce. w roku ubiegłym.

W związku z tym przypomina się:
1) piwnice, w których przechowujemy przez okres zimy zie­

mniaki należy wyczyścić i odkazić bieląc je wapnem

2) ziemniaki przed przechowywaniem muszą być suche,
w pełni dojrzałe 1 zdrowe (nadpsnte, poobijane nie nadają
się do przechowywania)

8) ziemniaki składować w warstwie maksymalnej do 1 metra

wysokości
4) w czasie przechowywania, w przypadku wyczuwania za­

pachu stęchlizny lub gnicia — ziemniaki należy bezzwłocz­
nie przebrać

5) temperaturę w piwnicach utrzymywać w granicach 4 st. C.

...
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PIĄTEK

10
WRZEŚNIA

Łukasza
Mikołaja

SOBOTA

11
WRZEŚNIA

Jacka
Prota

NIEDZIELA

12
WRZEŚNIA

Marii
Gwidona

Piątek
Słowackiego 19.15 Wielki czło

w;ek do małych interesów.
Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej (Katedra ha Wawelu) 20.30
Mord w katedrze (abonamenty nie­
ważne). Kameralny 19.15 Łgarz.
Bagatela 19.15 Król Maciuś I. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Baron
cygański. Groteska 17 Królewna
Śnieżka.

Sobota

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Stary Teatr im. Hi. Modrze­
jewskiej (Katedra na Wawelu) 20.30
Mord w katedrze (abonam. nie­
ważne). Kameralny 19.15 Łgarz.
Bagatela 19.15 Król Maciuś I. Mu­
zyczny 19.15 Baron cygański. Gro­
teska 10 Królewna Śnieżka, 13
Pieśń nad pieśniami. •

Niedziela

Słowackiego 12 Póławńącze pereł,
19.15 Świętoszek. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej (Katedra na

Wawelu) 20.30 Mord w katedrze (a-
bonamenty nieważne). Miniatura
19.30 Hiob. Kameralny 19.15 Łgarz.
Bagatela 19.15 Król Maciuś I Gro­
teska 18 Pieśń nad pieśniami.

KINA
Piątek

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
•moką (IIóng'kt>ng-USA 1. 18). U-
ciacha 15.38- King Kong (USA 1.

"12), 18, 20 Anna i wampir (poi.. 1.

18). Warszawar 15.45 ‘ Hair (USA 1.
15). 18 Rocky (USA 1. 15), 20.15

Ro-cky II (USA 1.. 15). Wolność 16,
18, 20 -Debiutantka. (poi. 1. 18).
Wanda 15.30 Znachor, (poi. 1 . 12),./
1.8, 20 San Babilla godzina .20 (Wł.j

_,;1. .18 — pożegnanie z ‘filmem). Mł. ii
Gwardia — Iluzjon: 16, 18,-20 Prze­
gląd ekranowych horrorów (USA).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20 Vabank (poi. 1 . 15). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20 Zemsta,
po latach (kanad. 1. 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.30, 18 Boldyn
(poi.-1 . 15), 20.15 Dziedzictwo (ang.
1. 18). Mała sala 15, 17, 19 Lotna

(poi, 1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
• 14,. 18 Miłość ci wszystko wybaczy

(poi, 1. 12), 16, 19.45 Komisarz' w

snódnićy (fr. 1 .15). Wiedza (Rynek
Ói. 27) 15 63 dni (poi. b.o.), 17, 19
Corieone (wł. 1. 13). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Ucieczka
na Atenę (USA 1. 15). Związkowiec
(ul/ Grzegórzecka 71) 16 Przygody
Miinchhausena (fr.-b.o.), 17.15, 20 So­
bowtór (jap. 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15.15, 18 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 15). Ugorek (os. U-

gorek) 15, 17, 19 Czy Lucyna to

dziewczyna (pól. I. 12). Wisła (iii.
Gazowa) 15 12 prac Asterixa (fr.
b.o.), 17, 19.15 Chiński syndrom
(USA 1. 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, -20 Spluwy i pestki
(czech. 1. 18), 18 DKF „Kropka” A-■

'

gonią,'(radź. 1; 18).
Pozostałe kina, nieczynne.

Sobota

Kijów 15.45, 18 , 20.15 Wejście
smoka. Uciecha 15.30 King Kong,
18, 20 Anna i wampir. War­
szawa 15.45 Hąir, 18 Rocky, 20,15
Rocky II. Wolność 10, 12.15 Vabank

(po-I. 1 . 15), 16; 18, 20 Debiutantka.
Wanda 10, 12 Kobra (jap. 1. 18),
15.30 Znachor; 18, 20 San Babilla go­
dzina 20. Ml, Gwardia — Iluzjon:
16, 18, 20. .Brzegi, ekranowych'hor­
rorów. Wrzos 15.45 Vabank, 18, 20
Nie zaznasz spokoju (poi. 1 . 18).
Świt 15.45, 18, 20 Zemsta po latach.
Światowid 15.30, 18 Boldyn, 20.15
Dziedzictwo. Mała sala 15, 17, 19
Lotna. Kultura 14 Nie ma róży bez
ognia (poi. 1 . 15), 16 komisarz w

spódnicy, 18 Grzeszny żywot Fran­
ciszka Buły (poi. 1 . 15), 19.45 Hu-bal

'

(poi. 1 . 15). Wiedza 14.30, 16.30, 18.30
Corle.one, Mikro 16.30; 19 Ucieczka
na Atenę. Związkowiec 18, 20 Ka­
baret T. Rossa. Pasaż 14.15 Bajki,
9, 11.45, 15.15, 18 Parszywa dwunas­
tka. Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 15.30, 17.30 Jak rozpętałem II

wojnę światową (poi. b.o.). Tęcza
(ul. Praska)- 17 . 19 Port Lotniczy —

77 (USA 1. 15). Ugorek 15, 17, 19
Jadzia (poi. 1. 12). Wisła 15 12 prac
Asterixa, 17,

' 19.15 Chiński syn­
drom. Sfinks 16, 18, 20 Spluwy i

pestki.'' '- •' '

Niedziela

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka. Uciecha 13, 15.30 King Kong,
18, 20 Anna i wampir. War­
szawa 12 Coma (USA 1. 18), 15.45
Hąir, 18 Rocky, 20.15 Rocky II.
Wolność 10, 12.15 Vabank, 16, 18,20
Debiutantka. Wanda 10,12.15 Winne-
tou i król nafty (jug. b.o .), 15.30
Znachor, 18, 20 San Babilla godzina
20. Ml. Gwardia 15.45, 18, . 20.15

Głosy (poi. 1 . 15). Wrzos 12 Bajki,
13 Mistrz kierownicy ucieka (USA
I. 15), J5.45 Vabahk, 18, 20 Nie zaz­
nasz spokoju. Świt 14 Historia żół­
tej ciężemki (poi. b .o.), 15.45, 18,
20 Zemsta po latach. Światowid
14 Księżniczka na grochu (radź,
b.o), 15.30, 18 Bołdyn, 20.15 Dzie­
dzictwo. Mała Sala 15, 17, 19 Trze­
cia część nocy (poi. 1 . 18). Kultura
14 Skradziona kolekcja (poi. 1 . 15),
16, 20 Grzeszny żywot Fr. Buły, 18
Komisarz w spódnicy. Wiedza 14.30,
63 dni, 15.30, 17.30, 19.30 Corleone.
Mikro 16.30, 19 Ucieczka na Atenę.
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 12,
16 Superpotwór (jap. b.o .), 18 Król

Cyganów (USA 1. 18). Związkowiec
12, 16 Przygody barona Miinchhau-
sena, 17.15, 20 Sobowtór. Pasaż 10,
II, 12, 13, 14 Bajki, 15.15, 18 Par­
szywa dwunastka. Podwawelskie
11, 12 Bajki, 13, 15, 17 Jak rozpę­
tałem II wojnę światową. Tęcza
17, 19 Port lotniczy — 77 . Ugorek
14 Bajki, 15, 17, 19 Jadzia. Wisła
11, 12 Bajki, 15 12 prac Asterixa,
17, 19.15 Chiński syndrom. Sfinks
11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Spluwy
i pestki.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel' — komitaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

piecz.), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. nieci.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce (piąt. 9—18, sob.
10- *17, niedz. 10—15 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41: Krak, działalność Le­
nina w gazecie „Prawda” (piąt.
sob. niedz. 9—15), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (piąt. śob. niedz.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. sob. niedz.

9—15), Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory. Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 8—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Malarski krak.

(piąt.- sob. niedz. 9—15), Muzeum

Judaistyczne, ul. Szeroka 24 (piąt.
11—18, sob. niedz. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. Ówb. niedz. 10—16),
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
piecz, sob. niedz. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Bałtowie półn.
sąsiedzi Słowian (piąt. 10—14, sob.
niecz. niedz. 11 —14), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak. (piąt. sob. 9—16,
niedz. 13—17), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Współcz. fauna Polski

(piąt. sob. niedz. 10—13 wst. wol.),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud. (piąt. sob. niedz.
10—15), ZPAF, ul. św. Anny 3:
Krakowski Rynek (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’81, Akt i portret (piąt. sob.
niedz, 9—19), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17), Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedz. 10—14), KMPiK, pl. Central­
ny: Galeria: W. Michalik — Stu­
dium aktu współczesnego (piąt.
sob. 10—20, niedz. niecz.), Czytel­
nia: Drezno — miasto sztuki (piąt.
sob. 10—20, niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (piąt.
sob. 11 —18, niedz. niecz.), Galeria

Desy, św, Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych — malarstwo XIX i XX
w. (piąt. sob. 11 —17, niedz. niecz.),
Galerią Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia 1860—1939 (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.).

ECHO KRAKOWA

DYŻURY RADIO
Piątek — Sobota

Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poi,
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki teł. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady,
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę). Nowa
Huta 44-22-22, Lotnisko Balice
11-90-29, Niepołomice 196, Siecie-
chowice teł. Iwanowice. 60 .

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku-

list. Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
Łaryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota

Chir., Laryng. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Wilko­
wice, Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir, Kopernika 40, przypadki u-

razowe, Chir. dziec., Laryng. Prąd­
nicka 35, Urolog. Grzegórzecka 18,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — ogłoszenia
(8—12).

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66 -34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10.

Nowa- Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-19
-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70,
os. Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-
-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
- 33, os. Widok, tel.’ 37-07-40, al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomato­
log. (8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-
- 55, Szwedzka 27, tel. 66 -38-72, ga-

. binet zabieg, tel. 66 -85-22, Niemce­
wicza 7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz,
niecz.), Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziec.
(15.30—23, niedz. 7.30—22 .30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95-78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 938 (14
—19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa PZM,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18), Pogot. Techn.
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10
- 18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela

Szczepańska 1, Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Nowa Huta Centrum C, os.

Wandy, os. Niepodległości.
Dodatkowo czynne w sobotę: Ry­

nek Gł. 45, Grodzka 17, Rakowic­
ka 12, Kościuszki 18, pl. Boh. Get­
ta 11, Metalowców 1, Słomiana 17,
Mogilska 16, Dietla 76, al. Pokoju
7, Bronowicka 73, N. Huta os. 1000-
lecia (8—21), Boh. Getta (8—15),
Wieczysta, Zwierzyniecka 7, Bosa­
ków 11, Kryniczna (8—19)

rożne
Piątek — Sobota

Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—20.

Wesołe Miasteczko (plac przy
moście Grunwaldzkim) 14—20.

Piątek I

Wiadomości; 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.50 Trans­
misja z mistrzostw Europy w lek­
koatletyce z Aten. 16.05 Muz. i ak­
tualności, 16.40 D.c. transm. z Aten
oraz rei. z mistrzostw świata w za­
pasach. 17 .10 Dzień w Polsce. 17.15
Z rad. studiów. 18.05 D.c . transmi­
sji z Aten. 18.15 Refleksje. 18.30

Spod znaku Polihymnii. 19.25 D.c.
transm. z Aten oraz relacje z mis­
trzostw świata w zapasach. 19.45
Z naszej fonoteki. 20.05 Kalejdos­
kop dnia. 20.30 Koncert życzeń.
20:58 Komunikaty Tot. Sport. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Muz. K. Szyma­
nowskiego. 22 .10 Dyskusja o roli

inteligencji twórczej. 23.40 Jazzo­
wa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Kącik starej płyty. 15.15

Zespoły z tamtych lat. 15.40 Ludzie
i ich pasje. 16.00 Muz. intermezzo.
16.10 Czy radny musi być bezrad-

ny? — aud. z telef. udziałem słu­
chaczy. 17 .00 Tylko dwie godziny.
19.00 Kompozytor/tyg.- 19.35 Histo­
ria Kasztanowego Królestwa —

słuch, dla dzieci. 20.00 Suity pol­
skie. 20.45 Jęz. ang. dla zaawanso­
wanych. 21.00 Recital wiecz. — R.
Flack. 21.40 Wieczór lit.-muz. Wieś­
ci — mag. kult. 22 .10 Świat muzy­
ką dawnej. 22.50 Ryczeć dla odno­
wy — fragm. opow. R. Bratniego.
23.00 ,Jazz dla wszystkich. 23.40
Wiersze A. Dałczewa.

Piątek III

Wiadomości; 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Spotkania z pamięcią. 15.30

Z mojej płytoteki. 16 Zanraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszys­
tkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: I. Shaw —

Pogoda dla bogaczy. 19.30 Madry­
gały i chansons. 19.50 A. Corman
— Kramer kontra Kramer. 20 In-
terradio. 20.40 Czy na pewno jak
Feniks z popiołów. 21 W kręgu
ballady. 21 .30 D. Diderot — Kubuś
Fatalista i jego pan. 21.45 Godzina

jazzu. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Wiersze K.
Kawafisa.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na ant., w tym:
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Czy znasz tę książkę
— zag. lit. 19.05 Klasycy muz. roz­
rywkowej (stereo). 19.30 Koncert z

okazji jubileuszu 100-lecia Berliń­
skiej Ork. Filh. 21 .00 Klub stereo.

22.40 Ja, ty, oni — słuch. J. Abra-

mowa-Newerly’c-go. 22.30 Głosy, ins­
trumenty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 3, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegląd

prasy. 8 .45 Żołn, kwadrans. 9 .00

Przedpołudniowe spotkania. 10.30

Czy znasz tę książkę — zag. lit.
11.05 Koncert przed hejnałem. 12 .35
Rei. z mistrzostw świata w zapa­
sach w stylu klasycznym w Kato­
wicach. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.10
Tu Radio Kierowców. 13.20 Muz.

wycinanki. 13.30' Pios. kompozyto­
rów pols. — J. Derfel. 13,55 Rei. z

mistrzostw świata w zapasach. 14 .25

Poznajemy ork. wojskowe. 15.05
Poczucie humoru — słuch. wg
opow. G . Demykiny. 16.05 Transm.
z mistrzostw Europy w lekkiej at­
letyce z Aten. 16.10 Muz. i aktual­
ności. 16.40 Pols. pieśni i melodie.
17.10 D.c. transmisji z Aten. 17.20
Koncert dnia 17.45 D, c. transmisji
z Aten. 18.05 Refleksje. 18.30 H.
Wieniawski — I koncert skrzypco­
wy fis-moll óp. 19.25 D. c . trans­
misji z Aten oraz relacja z mis­
trzostw świata w zapasach. 19.45
Z naszej fonoteki. 20.05 Z teatral­
nego afisza. 20.30 Przy muz. o spor­
cie. 20.58 Komunikaty Tot. Sport.
21.05 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22 .10 Strony świata — mag.
publicystyki międzynarodowej.
22.40 Solo na gitarze. 23.40 Jazzowa
dobranocka.

Sobota II
Wiadomości? 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 18.30, 21.30, 23.50.
5.30 Poranne sygnały. 8'.45 Ak­

tualności. 9.00 Ludzie, epoki, oby­
czaje. 9.35 Sławni ludzie w aneg­
docie j— A. Fortunat Żółkowski.
9.50 Filozofia i życie — fel.. 10.00
Wrzesień — funkcjonowanie naz­
wy miesiąca w jęz. i lit. 10.25 Mi­
niatury muz, 10.40 Jaka Polska —

fel. 10.50 „Miniatury muz. 11.10
Zgadnij, sprawdź, Odpowiedz. 11 .35
Komentarz zagr. 11.40 Radomskie

muzykowanie. 12 .05 Od A do Z pol­
skiej pios. 12.30 Bohaterowie Wrześ­
nia. 13.00 Pożyteczne wakacje. 13.20
Naród i Konstytucja — fel. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka fol­
kloru. 14 .00 Znakomitości śpiewa­
cze w pols. repertuarze. 14 .30 Ju­

lian August — fragm. pow. G. Vi-
dala. 14 .50 Nowe i najnowsze nagr.
15.35 Rytmy lud. Peru. 15.50 Sport
moim hobby. 16.00 Muz. intermez­
zo. 16.20 Chemia we wszechświecie.
16.45 Letnia szkoła jęz. polskiego.
17.00 Tylko dwie godziny. 18.45
Słynne zespoły — The Four Sea-
sons.' 19:80' Matysiakowie. T9.35 Su*

pełek — mag. dla młodszych słu­
chaczy. 20.00 Kompozytor tyg. 20.30

Śpiewane strofy — W . Młynarski.
20.45 Język ang. dla zaawansowa­
nych. 21.00 Wieczór lit.-muz.: Por­
tret słowem malowany. 21.40 Muz.

galeria dwójki. 22.35 Koncert na

życzenie K. Teutscha. 23.00 Chłod­
nym okiem.

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17, 18,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich. 8 .45 A.

Corman — Kramer kontra Kramer.
9.05 Warszawski Wrzesień ’39. 9.15
Inspirowane folklorem. 10 Kier­
masz płyt wytw Supraphon. 10.39
Codz. pow w wyd. dźwięk.: I.
Shaw — Pogoda dla bogaczy. 11
Jazzowe dialogi. 11.30 Nie czytaliś­
cie to posłuchajcie. 11 .45 W tonacji

. Trójki. 13 J. Jesionowski — Po­
szukiwany Albert Peryt. 13.10 A

propos. 14 Mistrzowie batuty — Th.
Beecham. 15.05 Gdy się mówi afe­
ra. 15.25 Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Wszyscy wie­
rzyli, że idzie pokój. 19.30 Madry­
gały i chanson^ 19.50 A. Corman
— Kramer kontra Kramer. 20 Lis­
ta Przebojów Pr. III; 22 Teatrzyk
— Zielone Oko: Nasza biedna zmar­
ła — słuch. 22.31 Preludium J. Jar-

czyka. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów — Wiersze K.
Kawafisa.

Sobota IV
Wiadomości; 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30 .

6130—8.00 Kraków na antenie. 6.30
Nasz dzień. 7.30 Koncert poranny
(stereo). 8 .00 Poranna serenada (ste­
reo). 9.05 A. Vivaldi — Cztery pory
roku (stereo). 10.30 Z muz. nagrań
bratnich radiofonii (stereo). 11.00

Aśwaghosza albo narodziny Buddy
— mag. 11 .30 Muz. różnych naro­
dów (Stereo); 12.05 Gra Ork. Kame­
ralna PR i TV w Poznaniu — dyr. A.
Duczmal (stereo). 13.00—14.00 Kra­
ków na antenie. 13.00 Półbasie —

odcinek pow. T . Nowaka. 13.10 Stu­
dio nastrojów (stereo). 14.00 Dożyn­
ki satyryczne. 14.30 Relaks w ste­
reo. 15.05 Sukcesorzy — opow. S.
Minkowa. 15.30 Popołudnie melo­
mana (stereo). 17.05—18.3) Kraków
na ant., w tym; 18.00 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Pan Glo­
ger i jego, następcy. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30—21.00 Kra­
ków na antenie. 19.30 Transm. I

poł. meczu piłki nożnej — Wisła
Kraków — Cracovia. 19.34 Muz.
rozr. (w przerwie). 20.00 II połowa
meczu. 20.45 Muz. rozr. 21.00 Klub
stereo. 22.40 Studio Stereo zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16,

19, 23, 0.01.
8.10 W kraju i na świecie. 8.30

Echa sport, soboty. 8.35 Uśmiechem

przywitaj dzień. 9.05 Rad. magazyn
wojskowy. 10.00 Rei. z mistrzostw
świata w zapasach w stylu klasy­
cznym w Katowicach. 10.30 O bied­
nym młynarczyku i niebieskookiej
kotce — słuch, dla dzieci. 11 .05 Rei.
z mistrzostw świata w zapasach.
11.15 Koncert przed hejnałem. 13.00
Fonoteka polska. 13.45 Publ. mię­
dzynarodowa. 14 .05 Awicenna i in­
ni. 14.30 Aud. literacka. 15.05 Śla­
dem naszych interwencji. 15.10 Muz.
studio Młodych. 16.05 Z tamtej
strony lustra — słuch. T . Markow­
skiej. 16.35 Koncert życzeń. 17 .15
Sławni wirtuozi — B. Huberman.
18.00 Komunikaty Tot. Sport. 18.05
Transm. z mistrzostw Europy w

Lekkiej atletyce z Aten. 18.10 Re­
fleksje. 18.30 Interpretacje z pierw­
szej ręki — S . Turel. 18.55 D.c.

transmisji z Aten. 19.20 Przy muz.

Od dawna wiadomo, że dym
papierosowy posiada właś­
ciwości radioaktywne —

m. in. badania przeprowadzone
na początku lat sześćdziesiątych
pozwoliły wyodrębnić w jego
składzie radioaktywny ołów —

210 i polon — 210. Ostatnio zaś.

testy przeprowadzone przez
naukowców z Uniwersytetu w

Massachussetts nie tylko po­
twierdziły w całej rozciągłości
wcześniejsze hipotezy, ale i wy­
kazały, że szczególnie niebez­
pieczny dla palaczy jest radio­
aktywny radon — naturalny
produkt rozpadu radu uwalnia­
nego z gleby, skał i wód pod­
skórnych, a także występujący
w powietrzu.

Radon wchłaniany jest do
płuc, wraz z dymem papieroso­
wym i tworzy z zawartymi w

nim pierwiastkami promienio­
twórczymi bardzo niebezpieczną
dla zdrowia mieszankę. Te ra­
dioaktywne składniki dymu pa­
pierosowego — ostrzegają bada­
cze amerykańscy — mogą spo­
wodować choroby nowotworo-

Str. 7

o sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 Antologia nagr. A. Czajkow­
skiego — recital w Filh. Naród.
22.00 Odgłosy przed zaśnięciem —

słuch. T . Sławka. 23.40 Koncert

przed północą.

Niedziela II

Wiadomości; 7, 10.30, 14.30, 16.30,
20.30 , 23.50.

8.10 Poznańskie Studio Nagr.
przedstawia. 8.30 Tygodniowy prze­
gląd prasy społ.-kult. 8 .40 G. F.
Haendel — 10 kantata włoska na

sopran, smyczki i basso continuo.
9.00 Transm. mszy św. z Kościoła
św. Krzyża w Warszawie. 10.00
Recital organowy — A. Marchala.
10.35 Niedzielne spotkania. 12.05

Muzyczna „dwójka” zaprasza. 12 .30
Czerwone i brunatne — słuch. I.

Radojewa. 14 .00 Mała Polihymnia
— czyli poważnie o muz. niepoważ­
nej. 14.35 Słynne głosy — N. Giau-
row. 15.00 Magazyn ZHP. 16.00 Mis­
trzowskie interpretacje muz. Cho­
pina — S. Francois. 16.35 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 17 .50 R.

Wagner — Czas ognia z III aktu
dram. muz. Walkiria. 18.00 Z dzie­
jów brytyjskiego i zagr. Tow. Bi­
blijnego w Polsce. 18.30 E. Wolff
— Chanson polonaise na fortepian
— wyk. E . Chojnacka. 18.45 Woj­
sko, strategia, obronność. 19.00 Ra-
diolatarnia. 19.35 Skrzydlaty koń

Pegaz — słuch. E. Nowackiej (dla
dzieci). 20.00 Kompozytor tyg. 20.35
Komentarz zagr. 20.40 Piosenki z

małej sceny — E. Fetting. 21.05

Ballady prozą pisane. 22 .00 110 mi­
nut z jazzem i pios.

Niedziela III

Wiadoomści: 9, 13, 19, 22.

8 Na poboczu wielkiej polit. fel.
8.10 Nasze typy. 8.30 Komu piosen­
kę... 9 .05 Warszawski Wrzesień ’39.
9.15 Dom z polskim godłem. 10
Niech gra muzyka. 11 Słuch, dok.:
W. Markiewicz — Czegóż chcą? cz.

III: Listy z więzienia. 11.30 Nieza­
pomniane płyty zesp. Emerson, La­
kę and Palmer (1). 12 Recital W.

Safronickiego. 13.05 Na wsi niedzie­
la. 13.20 Odmieniec — nowa płyta
Toyach. 14 A propos. 14.50 Odku­
rzone przeboje. 15.20 Życie na go­
rąco. 15.50' Niezapomniane płyty
zesp. Emerson, Lakę and Palmer

(2). 16.30 Wszystko o sporcie. 17 .15
Widmo — słuch, wg opow. R . Pey-
ro. 17 .43 Niezapomniane płyty zesp.
Emerson, Lakę and Palmer (3).
18.15 Prywatnie u K. Szmagiera.
18.30 Radio w samochodzie. 19.30
Pani Helena i pan Henryk. 20 Szy­
manowskiego myśli o sztuce. 21 Inf.

sport. 21.05 Kamień filozof.: J. J.
Rousseau — Rozprawa o naukach
i sztukach. 21 .15 Muzyczne portre­
ty — T . Woźniak. 22 .05 Esej: St.

Przybyszewski .— Chopin i Nietzs­
che. 22.15 Piosenki z tekstem. 22 .40
Kolorem i słowem. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.55 Północ poetów:
Wiersze K. Kawafisa.

Niedziela IV

Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 Kraków na antenie.

8.05 Co Słychać. 8.17 EREMS. 10.00
Ze skarbca muz. baroku — muz.

na lutnię (stereo). 10.30 Chopiniana
z Konkursu (stereo). 11 .00 Piosen­
karskie powtórki i przebojowe
prem. (stereo). 12 .05 Gwiazdy pios.
— B. Streisand i inni (stereo). 13.00

Słynne orkiestry symf. świata —

Orchestrę de . Paris (stereo). 14 .00
Teatr klasyki dla młodz. szkolnej
— Zbójcy — Fr. Schillera. 15.00
Godzina dla kolekcjonerów nagr.
— Black Sabbath i Cytrus (stereo).
16.00 O niewinnej Anabelli —

słuch. V . Lukicia. 17 .05—18.00 Kra­
ków na antenie, w tym: 17.35 Konc.

życzeń. 18.00 Wieczór w operze: V.
Bellini — Norma (stereo). 21.00 Ka­
lendarz polski — wrzesień. 21 .30
Poeci piosenki m. in. H. Salvador
(stereo). 22 .05 Krak, aktualności

sportowe. 22 .20 Płyta dnia: drugi
wspólny album H. Frąckowiak i J.
Skrzeka (stereo). 23.00 Nocny blues
m. in. F. King i pół godziny z D.
Ross (stereo).

we, przyspieszyć proces starze­
nia organizmu i przyczyniać sic
do zmian wieńcowych. A po­
nieważ radon wydzielany jest
przez niektóre materiały budo­
wlane — naukowcy usilnie na­
mawiają do unikania palenia w

pomieszczeniach zamkniętych.
Dr R. T. Ravenholt, od lat ba­

dający wpływ palenia na pows­
tawanie chorób nowotworo­
wych, wprost stwierdza na ła­
mach „New England Journal of
Medicine”, że nabłonek dróg od­
dechowych u nałogowych pala­
czy jest w ciągu roku narażo­
ny na dawkę promieniowania
równą dawce działającej na

skórę podczas trzystu rent­
genowskich prześwietleń płuc.
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Lucyna Kalek
na najwyższym podium

doczekaliśmy się
na lekkoatletycz-

Europy. Na

stanęła wczo-

biegu na 100
LANGER-KA-

NARESZCIE

polskiego dnia

nych mistrzostwach
najwyższym podium
raj, po doskonałym
m ppł, LUCYNA
ŁEK. Polka uzyskała bardzo dobry
czas 12.45 sek., pozostawiając w po­
bitym polu faworytkę tej konku­
rencji, Bułgarkę Jordankę Donico­
wą i reprezentantkę NRD Kerstin
Knabe. Tak więc na stadionie o-

Iimpijskim w Atenach po raz

pierwszy odegrany został Mazurek

Dąbrowskiego. Tradycje Teresy
Ciepłej i Grażyny Rabsztyn zosta­
ły podtrzymane.

Mieli , także swoje powody do ra­
dości gospodarze mistrzostw. Przy
ogłuszającym dopingu publiczności
Anna Verouli posłała oszczep na

odległość 70.02 m, zdobywając zło­
ty medal, natomiast „brąz”:
padł w udziale jej rodaczce Sofii
Sakorafie. Stadion długo wiwato­
wał na cześć obu greckich oszczep-
niczek. Rekordzistka świata Tina
Lillak (Finlandia) musiała się za­
dowolić tylko czwartym miejscem.

Z innych czwartkowych finałów
na uwagę zasługują także rezulta­
ty skoku w dal. Jego triumfato­
rem, w znakomitym stylu, został
zawodnik NRD Lutz Dombrowski,
uzyskując odległość 8,41 m. W

przeciwieństwie do Lucyny Kałek

duży zawód sprawili polscy skocz­
kowie o tyczce, niegdyś światowa
czołówka w tej konkurencji. W A -

tenach Zbigniew Radzikowski był

przy-

10, a Tadeusz Ślusarski dopiero 12.

Zwyciężył wynikiem 5,60 m Alek­
sander Krupski (ZSRR). Poniżej
swych możliwości wypadł także E-
dward Sarill w pchnięciu kulą.
Nasz miotacz zajął 11 miejsce ze

słabiutkim wynikiem 19,19 m. Nas­
troje w polskiej ekipie poprawiły
się trochę po dwóch zwycięstwach
Jacka Rutkowskiego i Romualda

Giegiela w elipainacyjnych biegach
na 110 m ppł. Do finału zakwalifi­
kowała się również Genowefa Bła-
szak (400 m ppł), zajmując w swej
serii 4 miejsce. W 7-boju po czte­
rech konkurencjach Małgorzata No­
wak jest 10.

A oto zwycięzcy pozostałych fina­
łów: kula Udo Beyer (NRD) —

21,50 m, 3000 m Świetlana Ulmaso-
wa (ZSRR) — 8.30,28 min., 200 m

kobiet Baerbel Woeckel (NRD) —

22,04 sek., 200 m, mężczyzn Olaf
Prenzler (NRD) — 20,46 sek. i 400
m Hartmut Weber (RFN) — 44,72
sek.

SCHWERIN. W ćwierfinale
mistrzostw Europy juniorów w

boksie, w wadze lekkiej Hen­
ryk Rychłowski pokonał 5:0
Francuza Yvesa Boudouani.

FLUSHING MEADOW. Do

półfinału tenisowych mistrzostw
USA anansowali: John Mc
Enroe po zwycięstwie nad Gene

Meyerem 4:6, 7:6, 6:3, 4:6, 6:1
i Ivan Lendl, który pokonał
Kima Warwicka 6:4,

Jutro na stadionie przy ul. Reymonta

WARSZAWA. W 1/16 pucharu
Polski w piłce
zmierzy się na

z Wisłą.
KATOWICE.

mistrzostwach
sach w stylu klasycznym zwy­
cięstwa odnieśli: Jan Dołgowicz,
Piotr Michalik, Roman Wro­
cławski i Czesław Michalik

(drugą walkę przegrał), porażkę
natomiast poniósł Leszek Maj­
kowski.

JELENIA GÓRA. Wyścig o ty­
tuł górskiego, kolarskiego mi­
strza Polski, rozegrany na tra­
sie długości 135 km, wygrał
Lech Piasecki z Orląt Gorzów.

nożnej Cracovia

własnym boisku

Na zapaśniczych
świata w zapa-

Gratulacje dla juniorów

Startują sżczypiorniści

BARDZO sympatyczny przebieg
miało wczorajsze, uroczyste za­
kończenie sezonu 1981/82 o mistrzo­
stwo Polski juniorów , w piłce noż­
nej, które odbyło się w klubowej
kawiarence Wisły. Spotkanie za­
rządu i kierownictwa klubu z

rodzinami mistrzowskiej drużyny
rozpoczęło się od odegrania wi-
ślackiego hymnu i referatu płk

Hutnik przeciwko Śląskowi
w osłabionym składzie

JPTR.? rozpoczynają rozgrywki szczypiorniści ekstraklasy. Do ry-
" ‘ ‘ przystąpi 10. zespołów, wśród nichwalizacji o tytuł mistrza Polski

krakowski Hutnik.

„Siódemka” z Suchych Stawów
doznała tuż przed nowym sezonem

kolejnego osłabienia i tym razem

przyjdzie jej chyba walczyć o lo­
katę w środku tabeli, zapewniającą
pierwszoligowy byt. Tak ocenia

zresztą szanse swoich podopiecz­
nych trener Andrzej Wiśniewski.

Podanie o skreślenie wniósł bo­
wiem czołowy gracz, reprezentant
kraju, uczestnik MŚ, Zbigniew Ga­
wlik. Ma zamiar wzmocnić Ii-ligo­
we Zagłębie Lubin!. Ciągle jednak
przebywa w Krakowie, miejmy
więc nadzieję, że dojdzie do poro­
zumienia z działaczami klubu i
zmieni decyzję.

Nie można natomiast w ogóle li­
czyć na utalentowanego Ryszarda
Obrusika. Przeniósł się do Mielca,
ehciałby wzmocnić tamtejszą Stal,
ale na razie musi „odpoczywać”, po­
nieważ Hutnik wcześniej nałożył na

niego półroczną dyskwalifikację.
Kontuzji doznał ostatnio Jerzy Gar-
piel i nie wiadomo czy zagra jutro
i w niedzielę ze Śląskiem we Wro­
cławiu. Ciągle ważą się też losy
najskuteczniejszego Strzelca Jana

Kozieła, który myśli o wyjeździe za

granicę, do RFN lub Austrii, ale na

pewno wystąpi w inauguracyjnych
pojedynkach ekstraklasy w bar­
wach hutniczego zespołu.

Poważne kłopoty kadrowe spra­
wiły, że Hutnik nie jest dobrze

przygotowany do sezonu, przede
wszystkim pod względem taktycz­
nym. Podczas przerwy letniej roze­
grał co prawda aż 14 spotkań kon­
trolnych, ale żadnego z nich w op­
tymalnym składzie!

W kadrze I drużyny znajduje się
kilku utalentowanych, młodych za­
wodników, m. in. Jacek Kośmider,
Krzysztof Mroczkowski, Jan Grzy-
mek, Krzysztof Walka i Krzysztof
Kopczyński, trudno »jednak przy­
puszczać, by potrafili od razu god­
nie zastąpić starszych kolegów. De­
cydujący wpływ na wyniki Hutnika
mieć będą nadal rutyniarze: Marek

Gonciarczyk (pomaga trenerom

Wiśniewskiemu i Romanowi Pyjo-
sowi w szkoleniu bramkarzy). Ma­
rek Ciałowicz, Mieczysław Migas,
Zbigniew Tomaszewski oraz wspo­
mniani wcześniej Jan Kozieł i Jerzy
Garpieł.

A oto zestawienie par I serii spo­
tkań ekstraklasy: Śląsk Wrocław —■
Hutnik Kraków, Wybrzeże Gdańsk
— Anilana Łódź, AZS Warszawa —

Pogoń Zabrze, Posnania — Grun­
wald Poznań, Stal Mielec — Koro­
na Kielce. (js)

Lat przybyto, ale

święta
o pierwszoligowe punkty

•• i

’
a Michaliszyna. Były tak­

że gratulacje dla trenerów, kie­
rownictwa sekcji i rodziców mło-

dych piłkarzy. Atrakcyjne nagro­
dy dla futbolistów ufundował klub
i WFS.

Gęsto padały sportowe życzenia
dla wiślaków. „Być może, już w

najbliższą sobotę, któryś z Was

będzie miał możliwość założenia
koszulki z białą gwiazdą na pier­
si — powiedział wiceprezes Wisły,
prof. JANOWSKI. Podobna sytu­
acja wydarzyła się w 1938 r., kie­
dy to na skutek dyskwalifikcji ze

strony klubu, na mecz z Ruchem
nie wyszło 5 podstawowych graczy,
a ich miejsca zajęli juniorzy. W
ten sposób zabłysły gwiazdy Gra­
cza, Giergiela, Legutki i Serafina”.
Ze swej strony, życzymy aktual­
nym mistrzom Polski, udanego de­
biutu I-ligowego. (rg)

Szansa dia fotoamatorów
ZARZĄD Dzielnicowy SZS w

Nowej Hucie organizuje XI
Biennale Fotografii Sportowo-
Turystycznej pod hasłem

„Sport, turystyka — cztery po­
ry roku, harcerstwo”. Udział w

nim mogą wziąć wszyscy foto-

amatorzy. Format zdjęć (które
należy nadsyłać do 15 listopa­
da br
Zgody
Huta)
mniej
się nagrody w dwóch katego­
riach: za najlepszy reportaż i
za najlepsze zdjęcie. Ilość nad­
syłanych prac jest dowolna.
Każde zdjęcie powinno być opi­
sane i zawierać tytuł, imię i na­
zwisko autora oraz nazwę szko­
ły, domu kultury czy towarzy­
stwa fotograficznego.

pod adresem: ZD SZS, os.

13, 31-950 Kraków-Nowa
winien wynosić co naj-
18X24 cm. Przewiduje

werwa pozostała
Z OKAZJI 60-lecia sekcji lekkoatletycznej Wisły, odbył się na sta­

dionie „Białej Gwiazdy” miting oldboyów. Na bieżni, skoczni i rzutni,
zobaczyliśmy członków sławnej, przedwojennej ekipy prof. Janusza
Korosadowicza, Jakkolwiek w poszczególnych konkurencjach trium­
fowała młodsza generacja, która stosunkowo niedawno zakończyła
czynne kariery, to jednak wielkie słowa uznania należą się autentycz­
nym seniorkom i seniorom za wspaniałą, sportową postawę, ambicję

. i wolę walki. Cały miting był znakomitą okazją do przypomnienia
osiągnięć sekcji, co z dużą swadą i humorem czynił p. Stefan Widerski.

(rg)

TYM MECZEM żyje sportowy Kraków. Wielkie derby dwóch naj­
starszych polskich klubów Cracovii i Wisły są zawsze magnesem
ściągającym na trybuny stadionów tysiące ludzi, nawet takich, któ­
rzy zwykle nie interesują się sportem, futbolem. Na „świętą wojnę”
trzeba pójść, po prostu wypada, nie jest to bowiem li tylko sportowe
wydarzenie pod Wawelem.

Obie drużyny są w nie najlepszej
sytuacji (gdzie te czasy, kiedy der­
by stanowiły o mistrzostwie Pol­
ski), obydwóm potrzebne są punkty.
Za „Białą gwiazdą” przemawia
większe doświadczenie, zespół gra
przecież stale w ekstraklasie, za

„pasiakami” debiutancka bojowość.
Co z tego wyniknie; czyje atuty
przeważą?

Odwiedził nas wczoraj w redak­
cji znany przed laty piłkarz, repre­
zentant Wisły i Polski — WŁADY­
SŁAW GIERGIEL, trener, działacz
do dziś czynny w ruchu, sporto­
wym, piastujący funkcję kierowni­
ka technicznego sekcji piłkarskiej
„Białej gwiazdy”. Świetny gawę­
dziarz, znawca przedmiotu, wspo­
minał dawne czasy, zastanawiał się
jaki też rezultat padnie w jutrzej­
szych derbach. — „To nigdy nie by­
ły łatwe mecze, wynik zawsze był
niewiadomą, nawet, gdy któraś z

drużyn teoretycznie była lepsza od
drugiej. Pamiętam ostatni przed­
wojenny mecz ligowy, na boisku
Cracouii. Przyszliśmy grać z „pa­
siakami”, którzy mieli świetny
wówczas zespół, znakomitą obronę.
Byliśmy pełni respektu dla przeciw­
ników, obawialiśmy się o losy za­
wodów. Tymczasem, jeszcze się do­
brze pojedynek nie zaczął, a dosło­
wnie, po parunastu sekundach za­
wodów, udało mi się strzelić gola.

Latali w Jablonecu
W CZECHOSŁOWACKIM Jablo­

necu rozegrane zostały międzyna­
rodowe zawody lotniarzy przy u-

dziale zawodników z Bułgarii, Pol­
ski, RFN i Czechosłowacji. W kla­
syfikacji generalnej najlepszy z

naszych lotniarzy — Andrzej Mi-
ciński (Aeroklub Śląski) był trzy­
nasty (zajął także drugie miejsce w

jednej z konkurencji tzw mini-

crossie), Jacek Kibiński z Krako­
wa uplasował się na czternastej po­
zycji wśród 64 startujących. Trzeci
z Polaków — Józef Koral z Wroc­
ławia był1 szesnasty;

Potem zdobyłem drugą bramkę i

trzecią, mecz przyniósł nam zdecy­
dowane zwycięstwo 5:1. A w parę
lat później, po wojnie, graliśmy na

naszym boisku, wówczas my byliś­
my faworytami, atakowaliśmy, ata­
kowaliśmy i nic. Nie mogliśmy za

nie strzelić bramki. Craconia też a-

takowała, ale z mniejszym impe­
tem, w sumie przewaga była po
naszej stronie. I nagle po jednej z

akcji „pasiaków” piłka odbiła się
od pleców Julka Radonia, przele­
ciała nad Jurkiem Jurowiczem i

wpadła do siatki. Było 1:0 dla Cra­
couii i tak już zostało do końca”.

— No dobrze — zapytałem — ale

jak Pan myśli kto tym razem wy­
gra?

— Nie wiem, chyba będzie remis.
A co pan sądzi? — zapytał z kolei
W. Giergiel.

— Też Uczę na remis.
— No to jesteśmy zgodni — pod­

sumował redakcyjny gość, a jaki
będzie naprawdę rezultat przeko­
namy się jutro wieczorem.

Będzie to 47. „święta wojna” po­
między Wisłą a Cracovią, rozgry­
wana o ligowe punkty. Jak oblicza­
ją statystycy, ogółem, meczów mis­
trzowskich i towarzyskich, oba ze­
społy rozegrały już 147. 64 wygrała
Wisła, 52 Cracovia, 32 razy padł re­
mis. W spotkaniach o I-ligowe pun­
kty 19 razy wygrywali wiślacy, 16

razy Cracovia i było 11 remisów.

Z obozów obu rywali napływają
nie najlepsze wieści. W Wiśle cho­
rzy są Budka i Kowalik, narzeka
na zdrowie Jałocha, w Cracovii
martwią się o powołanych do re­
prezentacji młodzieżowej Podsiadłę,
Nazimka i Tobollika, czy wrócą do
domu zdrowi,. w jakiej formie. Na

pewno dopiero tuż przed meczem,
tak, że dołączą do zespołu w przed­
dzień zawodów.

Poza krakowskimi derbami w szó­
stej kolejce ekstraklasy odbędą się
jeszcze następujące spotkania: sobo­
ta — Szombierki — Śląsk, GKS
Katowice —- Pogoń, Lech — Zagłę­
bie, Górnik — Ruch, ŁKS — Gwar-

dia, niedziela — Legia —- Widzew,
Spotkanie Bałtyku ze Stalą przeło­
żone zostało na termin późniejszy.

W Krakowie też Zobaczymy na

Suchych Stawach pojedynek Hutni­
ka z BKS Bielsko. Obie drużyny
przechodzą dziwną metamorfozę. W

zeszłym sezonie walczyły o awans

do I ligi, teraz plasują się na sa­
mym dole Ii-ligowej tabeli. Bielsz-
czanie są piętnastą drużyną, hutni­
cy — czternastą. Punkty w tym po­
jedynku liczą się więc bardzo. Ma­
my nadzieję, że podopieczni trene­
ra Zenona Barana zdołają wykorzy­
stać handicap własnego boiska 1

rozstrzygną mecz na swoją korzyść.
(I)

przed dwunastu jaty

Kapitanowie Gracovii i Wisły
o jutrzejszym meczu

ANDRZEJ TURECKI — Craco-
via: „Wiadomo, są to pierwsze od
12 lat ligowe derby. W dodatku
nasz przeciwnik znalazł się w trud­
nej sytuacji i zechce na pewno
rozstrzygnąć ten mecz na swoją
korzyść. Nie dopuścimy jednak do

tego. Chcemy odnieść zwycięstwo.
Myślę, że nie przeszkodzi nam w

tym fakt, iż spotkanie rozgrywane
będzie przy
Zresztą kilku

no, Surowiec,
liśmy okazję grać w takich wa­
runkach. Obawiam się trochę o

młodszych kolegów. Do „świętej
wojny” przygotowujemy się na

zgrupowaniu w Wiśle (z A. Turec­
kim rozmawialiśmy telefonicznie
— przyp. js). Mamy tu dobre wa-

przyje-
sobotnl

Wisła:

sztucznym świetle,
z nas m. in. Błach-
Gacek i ja — mie-
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Dwukrotnie w nocy budził się czując palenie
w ustach, za drugim razem wypluł chilli i za-

kląwszy cicho, przepłukał usta wodą, lecz nie­
wiele, to dało. Było po trzeciej, ale nie mógł już
powtórnie zasnąć. Niespokojny, obolały, nasłu­
chiwał kogutów ogłaszających nadchodzący
świt; i patrzył jak powoli ustępuje ciemność.

Dziąsło było zaognione i wrażliwe na dotyk,
później obejrzał je z ponurą satysfakcją w po­
krytym plamami lusterku. Ból jednak znacznie
osłabł, kiedy wykupił bilet i wsiadł do autobu­
sujadącego do .Macinta, Był to stary zniszczony
pojazd, z drewnianymi ławkami i bez szyb w

oknach. Na dachu przywiązano trumnę, miej­
my nadzieję — pomyślał z wisielczym humorem .

Lorrimer — że nie jest to niezbędne na drogę
wyposażenie. Po wczorajszej komfortowej je-
ździe hałas i kurz były trudne do zniesienia, ale

tylko on jeden zdawał chyba sobie sprawę z

ogłuszającej' wibracji motoru. Pasażerów było
mniej więcej piętnastu, samych Indian, a o ich
ciężkim życiu świadczyły wyraźnie: zgrubiała
skórą, nędzna odzież, zmarszczki wokół czarnych’
jak węgiel oczu.

, Autobus wyruszył. dziesięć po dziewiątej. W
kilka, minut później zaczęli się wspinać pod gó­
rę, zostawiając za sobą bitą nawierzchnię. Na

początku wzniesienia nie były specjalnie ostre,
ale wkrótce kierowca zaczął często zmieniać

biegi. Jak poprzedniego dnia mijali uprawne
pcla obsadzone kukurydzą i kawą, czasem kar­
toflami, ale wkrótce zaczęły one znikać. Coraz

Więcej za to było pustych płaszczyzn, całe mi­
le nic, tylko chwasty i kamienie, a wznoszące
się w górę zbocza tworzyły ostro zakończone

krawędzie.
Droga wiła się wężowymi skrętami. Lorrimer

mógł dostrzec jej szarą plamę wijącą się na

tle konturu dużego, zwieńczonego chmurami
Stożka w dali. I cały czas wspinali się w górę.
Zapamiętał dwie podobne wioski, oddalone od
siebie o wiele mil, domy o ścianach z gliny,
zardzewiałe brunatne dachy, słomiane strze-

Francis Clifford

Amigo, amigo■■■
Przeł. Irena Doleżal-Nowicka

chy, pofalowaną blachę i zabudowania stło­
czone razem tak, jakby szukały ochrony. Cza­
sem ktoś wysiadał na przystankach, ale nikt
nie wsiadł. Ci, co wysiedli, szli obładowani za­
kupami z miasta — ubraniem, naczyniami z

fajansu, narzędziami, na ich spotkanie wycho­
dziły kobiety z dziećmi, a podniecane psy niu-

chały zawzięcie.
Trumna została zdjęta dopiero w Macincie.

Przejechali koło obramowanego wielkimi gła­
zami małego jeziorka o wodzie gładkiej, szkla­
nej i ciemnobłękitnej, jak o północy. W auto­
busie zostało tylko sześć osób, siedem razem z

kierowcą, a ziemia, przez którą jechali z kle­
kotem i brzękiem była nieprzyjazna i opusto­
szała.

_

„Stemmle pracuje jako dentysta i mieszka
w Navalosie od przeszło dziesięciu lat...” Po­
czekaj i przypatrz się uważnie, ostrzegał sam

siebie Lorrimer. Poczekaj i przypatrz się. Je­
dnego był już pewien: żaden obcy nie zgodził­
by się na osiedlenie w takiej pustce bez wa­
żnych powodów. Dziesięć lat... Zadrżał na sa­
mą myśl o tym, starając się nie myśleć o wy­
bojach. Połowa jamy ustnej paliła go, ostro­
żnie przejechał językiem pomiędzy policzkiem
a dziąsłem. Może przesadził, ale lepsze to niż

nic, sama dziura w zębie nie wystarczy prze­
cież.

Macinta przywarła do wzniesień wyższych,
niż w poprzednich wioskach. Droga nie szła

już dalej, kończyła się gwałtownie, jak gdyby
budowniczowie jej stracili cały swój zapał

i poddali się. Kiedy autobus, z chłodnicą gotu­
jącą się jak garnek, gwałtownie zahamował w

plamie cienia, kury rozpierzchły się na wszy­
stkie strony. Kierowca zręcznie wdrapał się
na dach i spuścił trumnę przy akompaniamen­
cie podnieconych komentarzy właścicieli. Pa­
chniało tu nawozem, ludzkimi domostwami, ty­
toniem i moczem końskim, garbnikiem i po­
tem. Nie było widać żadnych oznak żałoby.

— Senor! — Kierowca najwidoczniej spo­
strzegł, że Lorrimer wysiadł i oddala się. —

Pan pytał o Navalosę...
— Tak, istotnie, j
— Proszę iść drogą do La Candela. — Wska­

zał ręką w stronę wulkanu. — Zobaczy pan
Navalosę, zanim pan do niej dojdzie.

— Ile czasu mi to zajmie?
— Trzy godziny.
— Gracias... Adios.

Ścieżka prowadziła tam, gdzie mogłaby pójść
droga, gdyby komuś starczyło wytrwałości. Po­
wietrze było tu wyraźnie bardziej rozrzedzo­
ne, a sponad skał i upłazów unosił się roze­
drgany żar. Drzew było niewiele. Kiedy Lo-
rrimer wyruszył w drogę, zbliżało się południe
i szedł we własnym ciennu. Wkrótce ogarnęła
go intensywna oisza i tylko on był jedynym
sprawcą hałasu. „Większość ludzi ną słowo uwie­
rzyłaby informacjom o Stemmlem” — wprost
widział przed sobą ziemistą twarz, słyszał cha­
rakterystyczny

'

głos. — Przykład Stemmlego
świadczy o dokładności rękopisu i dlatego nie mo­
że być fałszywy”. Cholera—pomyślał— ale cza­
ruje. Tylko głupiec może ulec zapewnieniu w

stylu „nie może być fałszywy” — jakże często
informacje takie okazywały się nieprawdziwe.
„O tak, jesteś cholernie dokładny, to ci muszę
przyznać. — Znowu przypomniały mu się sło­
wa Sary formułującej swoją krytykę, jak tyl­
ko ona to potrafiła. — Nawet jeśli ktoś ciebie
nie lubi, musi ci to przyznać.

”

X

(Ciąg dalszy nastąpi)

runki. Do Krakowa wracamy do­
piero w piątek po południu. Zaraz

po wieczornym treningu na stadio­
nie przy ul. Reymonta wyjeżdżamy
do Białego Kościoła, skąd
dziemy bezpośrednio na

mecz”.

ZDZISŁAW KAPKA —

„Cracovii szybko nie nadarzy się
taka okazja, by nas ograć, co oczy­
wiście nie znaczy, że już przed me­
czem składamy broń. Wystąpimy
co prawda w bardzo osłabionym
składzie — bez Iwana, Skrobow-
skiego, Budki, Krupińskiego i Ko­
walika, ale mogę zapewnić w imie­
niu kolegów, że grać będziemy am­
bitnie, z pełnym poświęceniem. Po­
dobne walory zaprezentują zapew­
ne nasi rywale, d&tego nie chciał-

bym się wypowiadać na temat

wyniku. W derbach wszystko jest
możliwe. Zdajemy sobie sprawę z

dużej wagi tego pojedynku, tym
bardziej, że znajdujemy się na os­
tatnim miejscu w tabeli. Szkoda,
że nie mamy większej ilości punk­
tów, wówczas moglibyśmy grać z

Cracovią na większym „luzie”.
Notował: (js)

DWANAŚCIE sezonów ligo­
wych minęło od czasu, kiedy
Cracovia i Wisła grały ze sobą
o pierwszoligowe punkty. Ju­
tro kolejny mecz dwóch naj­
starszych polskich klubów. Jaki

będzie wynik meczu trudno od­
gadnąć. Czytelnikom wybiera­
jącym się na wielkie krakow­
skie derby chcemy przypom­
nieć rezultaty i składy drużyn
w ostatnich pojedynkach I li­
gi pomiędzy jutrzejszymi rywa­
lami.

W jesiennej rundzie sezonu

1969/70 Cracovia podejmowała
24 września Wisłę na swoim 00-
isku i przegrała 2:3 (2:1).
Bramki strzelili: dla Cracovii —

Sarnat w 14 min i Niemiec w

23 min gry, a dla Wisły —

Lendżion w 15 i 65 min oraz

Krawczyk w 46 min. Sędziował
p. Maska z Wrocławia. Po tym
spotkaniu Wisła zajmowała 3

miejsce w tabeli, mając 10 pkt,
Cracovia »była trzynasta — 4
pkt. *

CRACOVIA — Paluch (od 52
min H. Jałocha) — Chcmicz.

Joczys, Rewilak, Antczak — K.
Jałocha, Niemiec, Zuśka — Spi-
żak, Sarnat, Gigoń.

WISŁA — Stroniarz — Szy­
manowski, Wójcik, Kawula, Mu-
siał — Krawczyk, Studnicki,
Polak — Hausner, Lendżion,
Skupnik.

Rewanżowy mecz odbył się
24 maja na stadionie Wisły,
która zwyciężyła 2:0 (0:0).
Bramki strzelili: Kotlarczyk w

59 min i Kmiecik w 67 min.
Sędziował p. Kupka z Katowic.
Wisła plasowała się po tym me­
czu na 6 miejscu w tabeli, ma­
jąc 22 pkt, Cracovia była ostat­
nia — 14 .

•— z dorobkiem 10 pkt.
WISŁA — Gonet (od 77 min

Stroniarz) — Szymanowski, Wój­
cik, Kawula, Musiał — Michali-

szyn, Kotlarczyk, Polak — Hau­
sner, Kmiecik (od 77 min Len-
dzion), Skupnik.

CRACOYIA — Duda — Joczys,
Kubik, Jałocha, Chemicz — Nie­
miec, Piotrowski, Zuśka — Ma­
ślanka, Zawiślan, Gigoń.

Dokqd pójdziemy?

(10)

W III lidze
W IŚCIE ekspresowym tempie

toczą się rozgrywki III ligi. W

nadchodzącą sobotę i jiiędzielę od­
będzie się już 6 kolejka spotkań.
Z trzech drużyn krakowskich aż
dwie walczą na wyjazdach. Piłka­
rze Wawelu spotkają się z AKS-em
Niwka, natomiast Garbarnia zmie­
rzy się w Jastrzębiu z miejscowym
GKS-em. Czeka więc reprezentan­
tów podwawelskiego grodu dość
trudne zadanie. Obaj przeciwnicy
prezentują niezłą formę
nym boisku tanio nie
swej skóry.

Jedynym meczem tej
gry wek, jaki odbędzie się w Kra­
kowie, będzie pojedynek rezerwy
Wisły z AKS-em Chorzów. Piłka­
rze „Białej gwiazdy” nadal oku­
pują ostatnie miejsce w tabeli, na­
darza się więc okazja do podrepe­
rowania skromnego konta punkto­
wego.

W pozostałych spotkaniach zmie­
rzą się: Górnik 09 Mysłowice —

ŁTS Łabędy, Urania — Victoria Ja­
worzno, Victorla Częstochowa —

Sparta i Granat Skarżysko — Be­
skid.

Piątek
KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły!
Zagłębie — Stal Bobrek
Wisła — Baildon
(O „Błękitną Wstęgę”)
HOKEJ
Godz. 18 ul. Siedleckiego:
Cracovia — Pomorzanin
(O wejście do I ligi)

Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 15 hala Wisły;
Zagłębie — Baildon
Wisła — Stal

(O „Błękitną Wstęgę”)
LEKKOATLETYKA
Godz. 16 boisko Wawelu:
Mistrzostwa Krakowa

PIŁKA NOŻNA
Godz. 19 stadion
Wisła — Cracovia

(I liga)

Wislyg

i na włas-

sprzedadzą

klasy roz-

Niedziela

KOSZYKÓWKA
Godz. 10.45
Stal — Baildon
Wisła — Zagłębie
(O „Błękitną Wstęgę”)
PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 boisko '

VI — AKS Chorzów
(III liga)
Godz. 16 boisko Hutnika!
Hutnik — BKS Bielsko
(II liga)
TENIS STOŁOWY
Godz. t hala Wandy:
Turniej klasyfikacyjny seniorek
i seniorów

hala Wisły:

Wisłyg


